Zwierajmy szeregi w walce o- 


r 


Skrót referatu se- 
kretarza KC PZPR 
tow. W. Dworako- 
wskiego, wygłoszo- 
neqo na uroczystej 
akademii w 10 ru- 
cznicę Śmierci Mar- 
celego Nowotki, za- 
mieszczamy na str. °? 


DZIŚ 4 STR. 


Cena 15 gr. 


okój, o wyko 


PE ZEPA RE. PI TYN TE OW BLEE KOTKA O TU STYKA BRE TAKT IKA 


nanie 


Na zdjęciu: Moment wyruszenin Centralnej Sztafety Pokoju 
z Poznania do Zielonej Góry. Sztafetę żegna J. Zasada wi- 


ceprzewodniczący ZW ZMP, 


Fot, CAF 


Najpiękniejszym wyrazem naszej czci dla Marcelego Nowotki 
będzie nasza dalsza niezmordowana walka 
6 socjalizm, walka o pokój 


Uroczysta akademia w 10 rocznicę śmierci Marcelego Nowotki współzałożyciela 
i pierwszego sekretarza generalnego PPR 


27 bm. w przededniu 10-tej rocznicy śmierci wielkiego syna narodu polskiego, płomiennego patrioty i rewolucjonisty Marcelego Nowotki, odbyła się w sali Rady Pań- 


stwa w Warszawie uroczysta akademia 


Na akademię przybył Przewodniczący KC PZPR, Prezes Rady Ministrów Bolesław Bierut. 


Na akademii obecni by- 
ti członkowie Biura Politycz- 
nego KC PZPR, członkowie 
Rady Państwa, członkowie 
Rządu, członkowie KC 
PZPR, przedstawiciele wladz 
naczelnych stronnictw poli- 
tycznych, Wojska Polskiego i 
organizacji społecznych „oraz 


liczni aktywiści partyjni. 
Akademii przewodniczył 
członek Biura Politycznego 


KC PZPR Franciszek Jóź- 
wiak (Witold). 

W prezydium zajęli miejsca: 
Przewodniczący KC PZPR, 
Prezes Rady Ministrów Bo- 
lesław Bierut, członkowie Biu- 


„Józef Cyrankiewicz, 


ra Politycznego KC PZPR 


Nowak, Edward Ochab, 
Władysław Dworakowski. 
Hilary Chełchowski, człon- 
kowie KC PZPR: 

ciszek Fiedler, Wiktor 
siewicz, Helena Kozłowska, 
Kazimierz Mijal, Jerzy Al- 
hrecht, I sekretarz KW 
PZPR Władysław Wichą o- 
raz bliscy współtowarzysze 
walki Marcelego Nowotki: 
Lucjan Rudnicki, Józef Kə- 
walik, Jan Kleina, Antoni 
Bielak i Maria Czerwonka. 


Wśród członków Biura Po- 
litycznego KC PZPR miej- 
sce w prezydium zajęła wdo- 
wa po Marcelim Nowotce. 


Młodzież całego kraju 
najszybsze ukończenie wykopkó 


(informacja własna) 


ial 
jan 


walczy 0 


Przodująca junaczka SP L. Zielińska wykonuje przy wykop- 
kach buraków cukrowych PGR Lisewo na Żuławach mimo 
miesprzyjających warunków atmosferycznych przeciętnie 210 


proc. normy. 


Foto CAF 


Z całego kraju napływają meldunki mówlące o dużym 
udziałe młodzieży w akcji wykopkowej zlemniaków i bura- 
ków. Tysiące chłopców i dziewcząt ze wsi, zakładów pracy 
i szkół tworzy ochotnicze brygady wykopkowe, które poma- 
gają PGR-om 1 spółdzielniom produkcyjnym w jak najszyb- 
szym sprzęcie z pól pozostałych ziemioplodów. 

Praca młodzieży nie ogranicza się tylko do udzialu w wy: 


kopkach. Coraz 


więcej ekip bierze 


udział w czyszczeniu 


| zwózce buraków oraz pomaga przy kopcowaniu ziem- 


nłaków. 


Akcja wykopków ziemniaków 
na terenie woj gdańskiego jest 
już zakończona. Pozostały jesz- 
cze na polach buraki cukrowe. 

Do pomocy przy wykopkach 
buraków w PGR:-ach powiatu 
Kościerzyna wyjechały ekipy 
młodzieżowe Liceum Rolniczego. 
w Gdańsku i innych szkół i za- 
kładów na terenie miasta. 

160-0os0bowa młodzieżowa ek 
pą z Liceum Rolniczego w Gdań| 
sku postanowiła pracować przyj 
wrykopkach 7 dni. ) 

We wszystkich powiatach 
woj. gdańskiego do mobiliza- 
cji młodzieży w akcji wykopko 
wej zostały wykorzystane wie- 
ce gminne w sprawie sztafety 
na Kongres Narodów w Obro- 
nie Pokoju. 

W gminie Kolisko, pow. Sta- 
rogard 130-0sobowa ekipa mlo- 
dzieży zobowiązała się pracowac 
przy wykopkach w PGR-ze Li- 
powo. Ze Szkoły Rolniczej w 
Skórczu 150 osób  wyjecha- | 
ło na wykópki do PGR-ów po- 
wiatu elbląskiego. , 

W powiecie Pruszcz Gdański 
młodzież zorganizowała dwie. 
100-osobowe brygady, które pra . 
cowały po 7 dni w PGR-ach 
Grochowo i Jadowo. 

W PGR-ze Trolew tegoż po-/ 


wiatu z inicjatywy koła ZMP: 


zmobilizowano członków ros 

dzin, przy pomocy których za 

kończono już wykopki. 
Zarzad Powiatowy 


bową ekipę z zakładów, która 


przy wykopkach będzie praco- | 


wać T dni. 

W pow. Lębork młodzież Za- 
gadniczej Szkoły Metalowej po- 
$tanowiła po lekcjach przepra- 


! nych 


ZMP w 
Małborku zorganizował 600 oso: Braniewo, 


cować przy wykopkach 240-ro- 
hoczegodzin. 

Dzięki pomocy młodzieżo- 
wych ekip zorganizowanych 
przez Zarząd Powiatowy ZMP 


w Elblągu, w których brało E 


dział ponad 700 mlodzieży 
Spółdzielnie. Produkcyjne w 
tym powiecie zakończyły już 
wykopki. 

i 


Na terenie woj. katowickiego 


|akcja wykopkowa dobiega koń 
ica. W,sprawnym ukończeniu tej 
(akcji w wielkim stopniu pomo- 
giy młodzieżowe ekipy. Dzięki 


pomocy ponad' 2 tysięcy pracu- 


'jacej młodzieży na polach po- 


wiatu Pszczyna, wykopki w 
tym powiecie zostały zakończo: 
ne. Zakończono również wykop 
ki w pow. Zawiercie i Rybnik. 

W akcji wykopkowej w woj. 
olsztyńskim bierze udział 5.700 
młodzieży wiejskiej. 

W ostatnich dniach w PGR 
I  Spółdzielniach  Produkcyj- 
woj. olsztyńskiego praco 
walo 5700 młodzieży wiejskiej 

Mobilizacja młodzieży z są- 


| siednich wsi i PGR-ów do pra- 


cy w tych wsiach i PGR-ach 
gdzie istnieją trudności z ukoń 
czeniem akcji wykopkowej ma 
niezwykle ważne znaczenie. I 
na mobilizację przede wszyst 
kim zwrócić winny uwagę nasze 


Zarządy ZMP, Jak świadczy 
przykład takich powiatów jak 
Morąg i Pasłęk w 


woj. olsztyńskim, gdzie udział 
młodzieży wiejskiej w wykop- 
kach był szczególnie duży — 
umiejętne przeprowadzenie pra 
cy wyjaśniającej daje naważne 
rezultaty, 


Zenon | 


Fran- 
Kło- | 


Po odegraniu Międzynaro- 


dówki przez orkiestrę woj-| 
|skową — akademię zagaił 
'ezłonek Biura Politycznego 


KC PZPR Fr. Jóźwiak, który 
oświadczył m. in.: 


„Dziesięć lat temu przesta- 
ło bić gorące, szlachetne i 
płomienne, ponad życie ko- 
chające swój kraj ojczysty, 
sprawę klasy robotniczej — 
serce Tow. Marcelego No- 
'wotki — Mariana, płomien- 
'nego rewolucjonisty, człon- 
ka SDKPiL i KPP, który w 
latach okupacji hitlerowskiej 
był jednym z twórców i za- 
łożycieli Polskiej Partii Ro- 
betniczej — jej pierwszym 
, sekretarzem. 


Syn klasy robotniczej, za- 
hartowany w długiej pod- 
ziemnej walce rewolucyjnej 
— całe swe życie, wszystkie 
swe siły, uczucia i myśli od~ | 


| carski, 


przez 


idei 


dał sprawie walki o zwycię- 
stwo wielkiej idei marksiz- 
mu-leninizmu, o zwycięstwo 
i szczęście polskiej klasy ro- 
botniczej, o szczęście narodu 
polskiego, o wolność naszej 
Ojczyzny. 

Żelaznej woli walki tow. 
Mariana o lepsze i szczęśliw- 
sze jutro ludu polskiego nie 
zdołały złamać ani terror 
ani terror faszyzmu 
polskiego, prześladowania i 
więzienia, Przywiązanie do 
Partii klasy robotniczej, od- 
danie jej — było treścią ży- 
cia towarzysza Mariana. 


Towarzysz Marian szedł 
życie zawsze , pełen 
wiary w zwycięstwo wielkich 
Lenina-Stalina, szedł 
przez życie jako wielki re- 
woluejonista, serdeczny, pro- 
sty i bliski towarzysz, zaw- 


zorganizowana przez Komitet Centralny Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej. 


lsze pełen niezmordowanego 
zapału i niegasnącego entu- 
zjazmu. Takim zginął na re- 
wolucyjnym posterunku wal- 
ki, zginął z ręki wroga — a- 
genta imperializmu. 
Oddając dziś hołd pamięci 
drogiego nam przyjaciela, 
towarzysza, założyciela i se- 
kretarza Polskiej Partii Ro- 
hotniczej, zdajemy sobie spra- 
wię, że najpiękniejszym wy- 
razem naszej czci dla tego 
 płomiennego rewolucjonisty, 
internacjonalisty — patrioty 
— będzie nasza dalsza, nie- 
zmordowana walka o zbudo- 
wanie w naszej Ojczyźnie so- 
cjalizmu, walka o pokój. 


W walce tej pod kierowni- 
ctwem Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej i jej prze- 
wodniczącego, wodza i nau- 
|czyciela naszego narodu to- 


|warzysza Bolesława Bieruta, | 


przezwyciężając trudności — 
zwyciężymy!”. 


W głębokim skupieniu wy- 
słuchali zebrani referatu se- 
kretarza KC PZPR W. Dwo- 
rakowskiego, który przedsta- 
wił życie i pełną poświęcenia 
walkę Marcelego Nowotki — 
gorącego patrioty i interna- 
cjonalisty, niezłomnego bojo- 


ji sprawiedliwą Polskę. 
Uczestnicy akademii po- 
wstawszy z miejsc długą 


chwilą ciszy złożyli hołd pa- 
mięci Wielkiego Polaką. 


Dźwięki bojowego hymnu 
proletariatu — ,„Międzynaro- 
dówki* zakończyły oficjalną 
| część uroczystości. 


Część artystyczną wypełni- 
ły utwory i pieśni rewolucyj- 


ine. 


| 


| 


|wnika o. wolną, niepodległą u 


| Frankfurcie 


| 


em paa ro TI" 


WA GRANICY NRD 


Planu Sześcioleiniego 


IOWA ZI = 


Ponad 12 tysięcy meldunków | 
dla Kongresu Narodów w Obronie Pokoju | 


przekazała polska sztafeta - sztafecie FDJ 


27 bm. centralna sztafeta pokoju młodzieży polskiej przy- 
była do Słubic, do granicy między Polską a NRD, granicy 
przyjaźni i pokoju, by przekazać meldunki i pozdrowienia dla 
Kongresu Narodów w Qhronie Pokoju sztafecie FDJ. 

Do ostatniego etapu sztafeta wystartowała z Zielonej Góry 
w godzinach porannych. W skład sztafety wchodzili przed- 
stawiciele młodzieży wszystkich województw naszego kraju— 
najlepsi młodzi przodownicy pracy i nauki. Cała trasa. wio- 
dąca do granicy. przystrojona była flagami państavowymi Pol- 
ski i NRD oraz proporcami błękitnymi i czerwonymi. 

Jadące na czele sztafety motocykle udekorowano propor- 
cami z portretami chorążego światowego obozu pokoju =] 
Józefa Stalina, portretami wielkiego Budowniczego Polski Lu- 
dowej Bolesława Bieruta oraz portretami Prezydenta NRD 


Wilhelma Piecka. 


Wzdłuż całej trasy. w odświętnie udekorowanych miastach 


pokoju. 


Do zgromadzonych 


nia Kongresu Narodów". 
W dalszym ciągu swego 


gresu Narodów. 


i wsiach, młodzież gorąco witała 


przemówienia 
stwierdził, że przeszło 6 tys. sztafet zakładowych, gminnych, 
szkolnych, powiaiowych *« wojewódzkich gwiaździstym szla- 
kiem niosło przez kraj ponad 12 tys. meldunków o pokojowej 
pracy młodzieży polskiej oraz pozdrowień i listów dla Kon- 


przejeżdzającą  sztafetę | 


Po godzinie ll-ej sztafeta przybyła do Słubic punktu gra- 
nicznego z NRD. gdzie odbył się wiec młodzieży. 
mieszkańców Słubic 
z pobliskich powiatów młodzieży przemówił przedstawiciel 
Zarządu Głównego ZMP Marian Renke. | 

„Meldunki przywiezione przez naszą sztaletę — podkreślił 
w swym przemówieniu Marian Renke — mówią o wielkim 
umilowaniu pokoju przez naszą młodzież, o jej ofiarnej pracy 
i nauce w imię utrwalenia pokoju i umocnienia sił Ojczyzny. 
Nasza sztafeta — Sztafeta młodzieży budującej nowe zycie 
w wyzwolonej Ojczyżnie przekaże | 
w Obronie Pokoju meldunek o naszych osiągnięciach, o wiel- 
kim zlocie młodych przodowników. o udziale młodzieży w wy- 
borach do Seimu, o naszym czynie produkcyjnym dla uczcze- 


oraz przybyłej 


na Kongres Warodów 


tow. FRenke 


Następnie przedstawiciele poszczególnych województw zło- 
żyli kierownikowi sztafety, sekretarzowi ZG ZMP L. Jancza- 
„kowi wiezione przez siebie meldunki. 

Wśród długotrwałvceh owacji na cześć pokoju. uczestniczka 


sztafety, mistrzyni sportu T. Kodelska, odczytała centralny 
meldunek młodziezy polskiej dia Kongresu Narodów. 

„My, młodzież polska, żyjąca w wolnej i niepodległej Oj- 
czyźnie — brzmią m. in. słowa meldunku — przesyłamy Wam 


płomienne pozdrowienie. 


cerowaczka z Zakładów 


przekazali 


Narodów w obronie Pokoju. 


nym numerze), 


Najgoliarniejst bojownicy o pokój 
delegatami na Ogólnopolski. Kongres Obrońców Pokoju 


Społeczeństwo miast | wsl całego kraju óbdarzyło zaszczytem uczestniczenia w doniosłych 
obradach Kongresu swych najłepszych ludzi, wybróhowanych bojowników o sprawę pokoju, 
powłerzając im zadanie opracowania postulatów narodu polskiego na Kongres Narodów w 


Obronie Pokoju, który będzie 


Łódź i woj łódzkie reprezento- 
wać będzie na II Ogólnopol- 
skim Kongresie Obrońców Po- 
koju 61 delegatów. 

Na liście delegatów Łodzi, o- 
|bok znanych powszechnie naz- | 
| wisk członków Polskiego Komi-| 
| tetu Obrońców Pokoju — reży- 
serki filmowej  Jakubowskiej, 
mistrzyni sportu Głażewskiej i 
przodownicy pracy z ZPB im. 
Stalina Augustyniak, znajdują 
się nazwiska nowych aktywi- 
stów, którzy wyróżnili się pra- 
(cą w komitetach obwodowych il! 
dzielnicowych Frontu Narodo- 
wego. Są to m. in. WI. Borsiak 
|— robotnik Łódzkiej Fabryki 
Zegarów, jeden z najaktywniej- 
|szych prelegentów dzielnicowe- 
go Komitetu Frontu Narodowe- 
go, A. Borczyk, gospodyni do- 
mowa, przewodnicząca blokowe- 
go komitetu Obrońców Pokoju. 


| 


obradował w 


Wiedniu. 


Łódzki świat naukowy repre- 
zentować będzie na Kongresie 
Warszawskim prof. U. Ł. B. La- 
picki, świat literacki — znana 
pisarka S$. Szmaglewska, a in- 
teligencję techniczną — naczel- 
ny inżynier ZPB im. Stalina, 
poseł do Sejmu Polskiej Rze- 


czypospolitej Ludowej, St. Ur- 


bańczyk. 
ADA 

Społeczeństwo Wybrzeża wy: 
brało na II Ogólnopolski Kon - 
gres Obrońców Pokoju 35 dele- 
gatów. Tak na przykład bojow- 
nicy o pokój w pow. gdańskim 
wybrali na swego delegata 
przodującego 
PGR Rusocin — E, Guzowskie 
go, dwukrotnie już w br, wy 
rożnionego za świetne osiągnię- 
cia we współzawodnictwie, De- 
legatem Elblaga jest aktywna 
działaczka ruchu obrońców po- 


Posłowie — przedstawiciele ludu pracującego w najwyższym 
organie władzy państwowej po powrocie 


do swych okręgów 


składają wyborcom sprawozdania z pierwszej sesji Sejmu Pol 
skiej Rzeczypospolitej Ludowej. Wysłuchując sprawozdań masy 


Szczególnie gorąco manifestu 
ją ludzie pracy miłość i przy: 
wiązanie do wielkiego Budowni 
czego Polski Ludowej Bolesława 
Bieruta zapewniając swych po- 
słów, że pod Jego przewodem. 
zjednoczeni w szerokim Fron 
cie Narodowym. walczyć będą 
w codziennej pracy o realizację 
zadań Planu 6-letniego, walczyć 
|l bedą o pokój, szczęście i roz- 
"kwit Ojczyzny. Wyborey wyra- 
,żają jednocześnie przekonanie. 
że zacieśniająca się ich więź z 
posłami przyczyni się do szyb: 
szej realizacji porywajacych za- 
dań Programu Frontu Narodo- 
| wego. 

Pierwsze „spotkania posłów z 
wyborcami dla złożenia spra- 
wozdań z sesji sejmowej odby 
ły się w Warszawie i w łódzkich 
zakładach pracy. 


| 


| 


Licznie przybyli na spotka- 
nie z posłami Bronisławem 
Marksem'i Leonem Adamow -, 
skim naukowcy i pracownicy. 
administracyjni Instytutu Łącz- 
ności Ministerstwa Poczt i Te 
legrafów oraz 
Instytutu Telekomunikacyjnego. | 
inżynierowie i technicy — kon-| 
struktorzy oraz robotnicy war- 


sztatów modelowych Centralne g 


pracujące wyrażają pełne poparcie 
|swych reprezentantów w Sejmie. 


| nościami i 


Przemysłowego | 


dła doniosłych decyzji 


go Biura Konstrukcyjnego Tele- 
komunikacji. 

Z uwagą wysłuchali zebrani 
złożonego przez posłów sprawo- 
zdania z przebiegu pierwszej sę 
sji Sejmu Polskiej Rzeczypo 
spolitej Ludowej 

Z dużym zainteresowaniem 
słuchali zgromadzeni wyjaśnień 
posła Leona Adamowskiego, 
który omówił znaczenie utwo - 
rzenia zespołów poselskich i 


przedstawił zakres ich dziaiania. 
Posłowie utrzymywać będą sta- 


łą głęboką wież z wyborcami, 
przekazywać będą im i objaś 


niać w bezpośrednich spotka -- 


niach uchwały Sejmu. zapozna 
wać się z osiągnięciami. trud- 
bolaczkami ludzi 
pracy i współdziałać przy ich 
usuwaniu. Współpraca w zespo- 
łach pomoże posłom wymieniać 
własne spostrzeżenia, opraco- 


„wywać na ich podstawie wnios- 


traktorzystę Z 


koju 1 Frontu Narodowego 
przodownica pracy Państwo- 


dzieżowego W. Spole. 


* 


Ludność Lubelszczyzny repre- 
zentować będzie 33 delegatów. 


Wśród delegatów obok wy 
różniających się robotników i 
chłopów — znajdą się również 
| profesorowie wyższych uczelni, 
studenci, „kobiety i 
M. in. mieszkańców Lublina re- 
|prezentować będą: 
brygadzista z Fabryki Samocho- 
dów Ciężarowych B. Głos, prof 
Uniw. M. 
dr G. Zajdier oraz studentka 
UMCS D Paginowska, 


%* 
Aktywiści Dzielnicowego Ko- 
mitetu Obrońców Pokoju i Dziel 


Posłowie składają wyborcom 
- sprawozdania 


z | sesji Sejmu Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej 


ki I postulaty terenu 1 ściślej 
wspóldziałać z terenowymi ra- 
dami narodowymi. 


Serdecznie powitali robotnicy 
Widzewskich ZPB im 1 Maja 
swą towarzyszkę pracy i wal 
ki, posła do Sejmu  Michalinę 
Tatarkównę - Majkowska. 

Robotnicy Widzewskich Za 
kładów, zabierając głos w dy- 
skusji po sprawozdaniu zapew 
niali swego posła, że wydajną 
pracą, wzmożoną walką o wy 


dają dowód swego poparcia i 
zaufania dla nowowybranych 
jorganów władzy ludowej. 
Podobny przebieg miały tak- 
że zebrania w innych łódzkich 
zakładach pracy. Robotnicy 
ZPR im. Marchlewskiego wy- 
słuchali sprawozdania z sesji 
sejmowej. wygłoszonego przez 
| posła Józelę Ulkowską, przódu 
jącą prządkę tych zakładów. 
Sprawozdanie przed załoga 
|ZPE im. Harnama złożyła poseł 
Wanda Gościmińska, a robotni- 
cy ZPB im. Dzierżyńskiego wy- 
słuchali sprawozdania posła inż 
Stanisława Urbańczyka. 


Skrót referatu przewodniczącego GKKF tow. Włodzi- 


mierza Reczka wygłoszonego w pierwszym dniu narady 


aktywu sportowego oraz sprawozdanie z 2-go dnia obrad 


zamieszczamy na str. 4. 


wych Zakładów Przemysłu O- 


młodzież. ; 


przodujący | 


Curie - Skłodowskiej | 


konanie planów produkcyjnych. 


nicowegn Komitetu Frontu Na- 
rodowego Warszawa - Śródmieś 
cie jako delegatów na Kongres 
wybrali: posła na Sejm. działa- 
cza katolickiego K. Łubieńskie- 
(En, T. Giedź — aktywistkę ru- 
chu pokoju, przewodniczącą III 
'Obwodu Komitetu Obrońców 
Pokoju, A. Kalinowskiego, ro 
| botnika przodownika pracy 
z „Metrobudowy* i aktywistę 
ruchu pokoju, przewodniczącego 
I Obwodu Komitetu Obrońców 
Pokoju — A. Wiśniewskiego. 
Rezolucja, która podsumowa- 


ła obrady konferencji stwierdza | 


m. in. że aktywiści 
Śródmieście dałożą 
sił, by nieustępiiwie walczyć o 
pokój, demaskować zbrodnicze 
plany  imperialistów 1 wznićr 
swe wysiłki w codziennej pra- 
cy dla umocnienia Ludowej 
| Ojczyzny. 


dzielnicy 


* 


|  Delegatami z dzielnicy Moko- 
tów wybrani zostali jednomyśl- 
nie: dr E. Wojciechowski, lau- 
reat Nagrody Państwowej, ro- 
botnik budowlany — H. Kobie- 
racki i A. Straszakawa — go- 
spodyni domowa. 
Przedstawiciele Mieszkańców 
Mokotowa — uczestnicy konfe- 
rencji uchwalili rezolucję, w 


wszelkich 


szawie na dzień 30 listopada br. 
II Ogólnopolskiego Kongresu 
Obrońców Pokoju stwierdzają: 

d„Przyrzekamy, że pomnażając 
nasz 
dalszą coraz wydajniejszą pracą 
umacniać będziemy 
ludu pracującego, zapisane w 
Konstytucji Polskiej Rzeczypo- 
spolitej Ludowej, która jest na- 
szym orężem į tarczą w walce 


o lepsze jutro. Zapewniamy, że. 


na knowania imperialistów od- 
powiemy skupieniem swych sze- 
regów wokół Rządu, na którego 
czele stoj zahartowany w walce 
hojownik o pokój — Bolesław 
BIERUT". 

* 


`. W czasie obrad powiatowej 
konferencji bojowników o po 
kój w Szvbinie waj. bydgoskie. 
sekretarz Wojewódzkiego Komi. 
tetu Obrońców Pokoju Kubiń - 
ski, wreczył przodującej bryga- 
dzie młodzieżowej ze spółdzielni 
produkcyjnej Dąbrówka Słup 
ska sztanaż. przechodni Pol 
skiego Komitetu Obrońców Po- 
koju jako nagrodę za wybitne 
osiągnięcia produkcyjne i ofiar 
ną pracę społeczna. Brvgada ta 
składająca się z 15 dziewcząt 
iest najlepszą brygadą rolną w 
województwie. Wszystkie człon 
kinie brygady sa aktywistkami 


której witając zwołanie w War- | Frontu Narodowego, 


| Młodzieżowa załoga 


Warsztatów Konstrukcji Stalowych 
kombinatu Nowa Huta 


wykonała roczny plan produkcyjny 


Młoda załoga Warsztatów Konstrukcji 
tu Nowa Huta w tych dniach zamełdowała o 


Stalowych komblna- 
wypełnieniu 


swego pierwszego rocznego planu produkcyjnego. 


Warsztat 
wych był pierwszym obiektem 
wytwórczym kombinatu, który 


rozpoczął w końcu roku ub 
produkcję. Załoga warsztatu 
dostarczyła już budującym 


kombinatu Nowa Huta setki 
ton konstrukcji stalowych 
budowy innych 
kombinatu. M. in. w warszta- 
tach tych wykonano konstruk- 
cje do budowy odlewni stali- 
wa i warsztalów mechanicz- 
nych. Załoga dostarczyła rów- 
nież stalowych części zbrojenio- 
wych do budowy fundamentów 
pierwszego wielkiego pieca. 

W realizacji zadań planu ro- 
cznego przodowała wśród całej 
' załogi ZMP-owska brygada 


produkcyjna im. Janka- Krasic- | 
kicgo. W czołówce zalogi sta- | powitali serdecznię. w Leningra- 
nęłv również zespoły składaczy | 


Brody i Spryszaka, które w 
ciągu ostatnich 3 dni wykonały 
69 ton konstrukcji stalowych. 


O przedterminowej realłzacjij|słowe, teatry, 
' planu rocznego donieśli robot- | historyczne miasta, 


Konstrukcji Stalo- | nicy 


do | 
wydziałów | 


r Przedsiębiorstwa Monta- 
zowego Urządzeń Górniczych 
Dzięki swemu zwycięstwu, da- 


dzą oni do końca bieżącego ro- 


ku dodatkową produkcję war- 


tości ponad 4 miliony złotych. | 


Delegacja ZMP 
przybyła 
to Leningradu 


Do Leningradu przybyła dele- 
gacja ZMP, która od kilku ty- 
godni bawi w ZSRR na zapro- 


szenie Antyfaszystowskiego Ko- 


mitetu Młodzieży „Radzieckiej. 
Członków delegacji polskiej 


dzie przedstawicjełe Komsomołu 
: organizacji młodzieżowych. 
Goście polscy, {podczas kilku- 
dniowego pobytu. w Leningra- 
dzie zwiedzą załęładv przemy- 
muzea į zabytki 


wkład w walke o pokój. 


zdobycze | 
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Wierzymy, że Kongres Wasz przyczyni się do zachowania / 
pokoju. Jesteśmy calym sercem z Wami". 

Punktualnie o godz. 12 przedstawiciele centralnej sztafety 
pokoju wśród gorących owacji wjechali na most graniczny, 
łączący Słubice z Frankfurtem. W skład sztafety wchodziła 
m. in. odznaczoną Brązowym Krzyżem Zasługi przodująca 
im. Niedzielskiego 
T. Bryśkiewicz, przodująca chłopka z woj. zielonogórskiego, 
E. Wojtala, odznaczona Srebrnym Krzyżem Zasługi, mistrzy- 
ni sportu T. Kodelska, przewodniczący ZW ZMP w Zielonej 
Górze — S. Krzakiewicz. Po drugiej stronie Odry na sztafetę 
oczekiwała już młodzież niemiecka. 

Przedstawiciele młodzieży polskiej na wielkim wiecu we 
sztafecie młodzieży FDJ meldunki 
I serdeczne pozdrowienia. które młodzież NRD poniesie przez 
NRD, Czechosłowację | Austrię hy przekazać je Kongresowi 


w Łodzi 


(Sprawozdanie ż wiecu we Frankfurcie podamy w następ- 


RRIEBZET TERE" EW NY OOO T OAZA 


Nowymi 


tonami węgla 


witamy 


Dzień Górnika 


Zetempowiec tow. Teodor 
Simka z kopalni „Kleofas“ 


wo trudnych warunkach 
pracy wydobrwa ostatnio 
codziennie — 11 ton węgla. 


a n0 
10000 kWh 
Z- tych 11 ton wegla 
można wyprodukować / 
10.000 kilowatogodzin ener- il! 
gu elektrycznej. 


W) 


rz gruz 


10.000 kilowatogadzinami 
można zasilać piecvk elek- 
tryczny w prąd przez cały 
tydzień. 


10000 


10.000 - kilowatogodzina- 
mi można oświetlić 1000 
stuwatowych żarówek elek- 
trycznych przez 10 go- 


dzin. 
A TY MŁODY GÓRNI- 
KU? CZY IDZIESZ W 


ŚLADY TOW. SIMKI? 


ME OGE GE O 


Młodzież z Południowych Zakładów Silników Elektrycznych w Tarnowie dzielnie walczy! 
o wykonanie planu - ale dyrekcja nie otacza jej dostateczną opieką 


a. 
£ Na istniejącym jeszcze do nie- 
‘dawna podtarnowskim pustko- 
'wiu pokrytym 
wydmami i karłowatymi drzew- 
kami, wyrósł jeden z potężnych 
„obiektów 6-latki, 
F 
widać już masyw nowoczes- 
nych zabudowań Południowych 
i Zakładów Silników Elektrycz- 
nych. 

Na każdym kroku widać tu 
pianowy system budowy 


szerokie asfaltowe aleje biegną | 


„między symetrycznie rozłożony- 
„mi halami. wszędzie wzorowa 
czystość i porządek. 


| O wielkim znaczeniu tego za- 
kładu niech świadczy fakt, że w 
niedalekiej już przyszłości bę- 
Idzie on produkował dwa razy 
więcej silników elektrycznych 


niż cały polski przemysł przed- , 


wojenny. 
Zajrzyjmy do pachnących je- 


szcze świeżą cegłą i farbą hal — ; 


za maszynami same prawie mło 


de twarze — młodzież stanowi 


tu 85 proc. całej załogi. 


Ramię w ramię z młodymi ro- 
botnikami pracują tu młodzi 
technicy i inżynierowie ZMP-ow 
cy jak np. Zenon Żak czy Józef 


piaszczystymi | 


Z odległości kilku kilometrów | 


Zabiacki, 
|ściii mury uczelni. 


chu pionierskiego znalazło 


Nic też dziwnego, że hasło ru- |w swoim zakładzie, z 
w; większym poczuciem odpowie- 


którzy rok temu opu- |dzież lepiej zdała sobie sprawę 


|ze swej roli jako głównej siły 


Zakładach Silników  Elektrycz- | dzialności podeszła do codzien- 


nych żywy oddźwięk. Młodzież 
postanowiła przypuścić 
na „wąskie gardła“, Jedno z ta- 
kich wąskich gardeł. stanowił do 
niedawna dział tłoczni. Wyko- 
nywał on nieraz plany jedynie 
w 80 procentach, co wpływało 


__ | hamująco na całość procesu pro 


dukcyjnego zakładu. Młodzież 
„wykryła przyczynę tworzenia się 
wąskiego gardia. Tkwiła ona w 
niedostatecznej eksploatacji ma- 
,szyn i technicznych urządzeń 
pomocniczych. Przez ich peł- 
.niejszą eksploatację młodzieżo- 
iwa załoga tłoczni znacznie zwię- 
|kszyła wydajność likwidując w 


; ten sposób „wąskie gardło”. Dziś | 
tłocznia wykonuje plan z nad- | 


wyżką. W podobny sposób mło- 
dzież zlikwidowała dwa pozosta- 
i łe jeszcze wąskie gardła, a mia- 


wym i montażowym. 

| Poważną rolę w jeszcze więk- 
.szej niż przedtem aktywizacji 
: politycznej i produkcyjnej mło- 
: dzieży w Zakładach Silników 


Í Elektrycznych odegrała kampa- | 


'nia wyborcza. W jej toku mlo- 


Świetlica czy sala gimnastyczna? 


ki świetlica Żupy Solnej w 
Wieliczce służyła swemu prze- 
znaczeniu, tzn, — była świetli- 


Wszystko było dobrze, dopó- | bo środek sali 


zajmuje stól 
| ping-pongowy. Amatorzy ksią- 
żek muszą stać pod ścianami, 
by nie potrącili ich walczący 


cą. Można w niej było poczy- | zapaśnicy. Już nawet radio, o 


tać Książki, pisma, brać udział 


w pracach zespołu tanecznego ; 


czy dramatycznego. | 

Odkąd jednak do świetlicy | 
wprowadził się ZKS „Górnik“ | 
skończyła się radość świetli- | 
czan — bo sportowcy — jak ta: 
sportowcy — szybko znobyni| 
przewagę 1 rozgościli się w 
świetlicy na dobre. | 


które proszą dyrekcję bezsku- 
'tecznie nowopowstałe zespoły 
Wszechnicy Radiowej, nie speł- 
niłoby swej roli. 

Co w takiej sytuacji robić? 

Znaleźć sportowcom inne po- 
mieszczanie. Tego oczekują od 
dyrekcji Żupy Solnej „wydzie- 


dziczeni* świetliczanie. 
(wg koresp. M. Sznapki z 
Krakowa). 


Zespoły taneczne nie tańczą, 


Walczmy z marnotrawstwem 


W hucis im. Bolesława 
marnotrawi się © 


Obsługa pieców martenowskie 


Bieruta w Częstochowie 
enny feromangan 


h w hucie im. Bolesława Bie- 


szturm | 


nowicie na oddziale maszyno- | 


nej pracy. z 

I tak tow. Marian Czworonog 
podniósł w toku kampanii wy- 
borczej wykonanie normy ze 
|150 na 242 proc, tow. 
| Wojtanowska ze 170 na 247 


na 285 proc., tow. Bogusława 
Adamska ze 150 na 238 proc. 


Nie są to przykłady  odosob- 
nione. Trzy czwarte młodzie- 
ży zakłaću podniosło wydat- 


nie w kampanii wyborczej wy- 
konanie swych norm produk- 
cyjnych i nadal je utrzymują. 

Nie można jednak zapominać 


o tym, że obok poważnych suk- | 


cesów, młodzież Południowych 
Zakładów Silników  Elektrycz- 
nych ma również trudności I bo- 
laczki. 

Od dłuższego już czasu mło- 
dzież upomina się u dyrekcji, 
| by zorganizowano dla niej kurs 
i zawodowy, dotyczący przede 
; wszystkim nauki odczytywania 
rysunków technicznych. Umie- 
jętność odczytywania rysun- 
| ków ma podstawowe znaczenie 
'w codziennej pracy, ponieważ 


» k EJ a 
kajlepsi żołnierze wstę 
W szeregach Ludowego Wojska Polskiego co- | 
raz więcej żołnierzy staje się przedownikami wy- 
szkolenia. Żołnierze ci przyszli do wojska prosto 
ze wsi, z fabryk, od warsztatów. Nie jeden z nich 
już w cywilu był przodownikiem pracy i w woj- 


Zofia | 


jproc., tow. Maria Gębala z 145 | 


| 


| 


| ka 


sku kroczy dalej tą samą drogą. 


Szczególnie przodują członkowie ZMP oraz ci 
którzy 
powiększyć szeregt organizacji. Jednym z nich | 


żołnierze  niezorganizowani. 


jest st. szer. Kupiszewski. 


Dlaczego przyjete go do ZMP? 

Od pierwszej chwili służby wojskowej st. szer. 
Kupiszewski jest przodującym żołnierzem. Przo- 
duje w wyszkoleniu bojowym, politycznym i za- 


każde zadanie dła 


warsztatu | 
przychodzi z rysunkiem 


tech- 


jeszcze | nicznym, a od prawidłowego 


jego odczytania zależy jakość 
wykonanego elementu. Potrzebę | 
zorganizowania takiego kursu | 
potwierdza również fakt, że ci 
którzy go przeszli z początkiem 
br., mają o wiele lepsze wyniki i 
w tracer. PDotychczas jednak 
sprawa kursu stoi na martwym | 
punkcie, ponieważ  Centrainy | 
Zarząd Przemysłu Ciężkiego, 
mimo licznych próśb, nie kwapi 
się z przyznaniem subwencji na 
zorganizowanie kursu, 

a 

Dyrekcja w stosunku do mło- 
dzieży i jej spraw przejawia sto- 
sunek najzupełniej obojętny. 
Jednym z dowodów na to jest 
chociażby fakt, że nie uważa za 
stosowne zapoznawać Zarządu 
Zakładowego ZMP z zadaniami 
produkcyjnymi zakładu. Słyszy 
się tu także liczne żale pod a- | 
dresem Zarządu Powiatowego 
ZMP, który dość słabo interesu- 
je się młodzieżą, nie instruuje 
i nie kieruje pracą organizacji. 
I jeszcze jedna sprawa. W) 
zakładach M-7 istnieje wiel- 
pęd do pracy  śŚwietlico- 
wej, jest wielu utalentowanych 
artystów — amatorów. Jednym 


K ŚŚ 


pują 


organizacji ZMP. 
Na ostatnim ze 
ski otrzymał 


pragną to był dla niego 


, wiedzie zaufania, 


| wodowym. W każdej chwili wolnej od zajęć po- 
|głębia swoje wiadomości, czyta książki, gazety. 


Jest wzorem dla innych. 


Młodzież fl-letniej Szkoły Żeńskiej w Sanoku 


'Zarząd Miejski ZMP, 


czas osiągniętych wynikach, 
dalsze postępy tak jak przystało na zetempow- 
ca-żołnierza Odrodzonego Wojska Polskiego. 


z najgorętszych pragnień mło- 
dzieży w chwili obecnej jest to. 
by można było na szeroką skalę 
poprowadzić pracz kulturalno- 
oświatową. Cóż kiedy nie ma 
świetlicy. Składającą się z kilku 
pomieszcz: świetlicę zakłado- 
wą w osiediu robotniczym w 
Tarnowie zabrał w 1951 roku 
rzekomo 
na zakwaterowanie SP-owców. 
Tymezasem od początku do 


zi 


i chwili obecnej pomieszczenia te 


| dzieckimi 


zajmują na mieszkanie jakieś | 


zrozumiała 
trudno 


prywatne osoby. 
rzecz, że bez świetlicy 


i 


| 


AA 


Zad "7% 


ia ostatnich dniach Warsza- | 
wa żyła występami teatru ra-; 
dzieckiego im. Mossowietu 
Przypadły one w okresie trwa- 
nia Miesiąca Pogłębienia Przy- | 
jaźni Polsko-Radzieckiej. Spot- | 
kania widzów polskich z ra- | 
artystami stały się 
wielkimi  manifestacjami tej; 
przyjaźni. | 
R | 


ich w 
„Bristol”. 


l 
wielkim 


Spotykamy | 
Oboje 


hallu hotelu 


jest prowadzić pracę kultural- mają przypięte znaczki Kemso- 


no-oświatową. 

Chętna do pracy i dzielna jest 
młodzież z Zakładów Elektrycz- 
nych. Słuszne są jej żądania za- 
równo w sprawie kursów, w 


= 
z 


daniach produkcyjnych Zakia- 
du i w sprawie świetlicy. Cto- 
czenie miodzieży evicką, udzie- 
lanie jej pomocy w usuwaniu 


trudnoŚci jest obowiązkiem dy- 
rekcji Zakładów i Zarządu Po- 
wiatoweqo ZMP. — To dla przy- 
pomnienia towarzyszom z dy- 
rekcji i ZP. 


A. LISOWSKI 


I właśnie to, że przodował na wszystkich od- 
cinkach pracy żołnierza, że stale powiększał swe 
wiadomości stało się powodem przyjęcia go do 


braniu ZMP st. sżer. Kupiszew- 


legitymację członkowską. Wielki 


dzień. Wszyscy członkowie na- 


szego koła wierzą. że nowy towarzysz nie za- 


i 
|| 


| 
| 


i 
i 


== Z 


| 


EE] soba wiele ról — wielkich i epi- 


| 


M 


| 


j 
I 
1 


że nie poprzestanie na dotych- | 


lecz będzie robił 


Korespondent 
KAZIMIERZ PELEC 


pomaga przy wykopkach ziemniaków i buraków cukrowych 


bA 
z 


Trzy klasy 


, Sanoku wzięły udział w wykopkach ziemnia- 


tą i wykonały 


j ków w spółdzielni produkcyjnej w Sanoczku. 
|. Wszystkie uczennice zasługują na pochwa- 


| te, 
Rozwój 

spółdzielczości 
hodowli 


Członkowie spółdzielni produk- 
| cyjnej Wilamowa, w pow. Ny- 
sa, szeroko rozwinęli spółdziel- 
| ezą hodowlę. W momencie 
|przejścia na gospodarkę zespo- 
| towa posiadali oni 9 sztuk świń, 
| obecnie zaś posiadają 325 sztuk. 
|Ten wzrost pogłowia trzody 
|chlewnej w dużej mierze za- 


ruta w Częstochowie nie docenią tego jak cennym i kosztow- | Wdzięczają spółdzielcy przodu- 


nym składnikiem stali 
bardzo oszczędnie używany. 


jest feromangan, 


który powinien być 


Pomimo zarządzenia szefostwa Stalown: Starej do mistrzów. 


przedowników i obsługi pieców 
gan był równocześnie używany 
sługa pieców „przebiera“ na skł 
gan grubszy. 


Skutek tego widać na składowisku feromanganu, gdzie mo- | 


martenowskich, aby feroman- 
z feromanganem grubszym, ob- 
adzie i użytkuje tylko feroman- 


e . 


žna zobaczyć wielką ilość leżącego feromanganu miału, który 
powinien być już dawno zużyty. 


Winę za to ponoszą kierownicy zmian, 


martenowskich i przodownicy, 
ków, którzy biorąc feromangan 
go równomiernie. 


pray 


f 
. Oszczędność cennych surowcó 
jest jednym z warunków wyken 


mistrzowie pieców | 


gdyż nie kontrolują pracowni- | 


ze składowiska, nie pobierają 


Korespondent 
ZENON UJMA 
Częstochowa 
w. walka z marnotrawstwem. 
ania planów. Kierownicy zmian. 


mistrzowie pieców i przodownicy winni nie tylko czuwać nad 


wykonaniem zarządzeń dyrekcji 


. ale swym przykładem pocią- 


gać załogę do walki o oszczędność. 


Apelujemy więc do nich. aby 


jak najszybciej usunęli to nie- 


dociągnięcie. jednocześnie prosimy Dyrekcję Huty im. Bolesta- 


wa Bieruta, aby zainteresowała 
trawstwa. 


r: . e 
-.Smiecie us 


Bolączki świetlicowe są częstym ( 
tematem listów naszych Czytelni- 
ków. Zdarza się, że o świetlice zet- 
empowskie czy gromadzkie nikt nie 
dba — ani sami świetliczanie, ani 
władze zwierzcehnie, w rezultacie 
są to przysłowiowe „obrazy nędzy : 
ł rozpaczy*. Poszczególni nasi czy- | 
telnicy bardzo często za to obciąża- | 
ją Zarząd koła ZMP, czasami skar. į 
gi wysuwane są pod adresem Ża-; 
rządu Gminnego czy nawet Powia- | 
towezo ZMP. 

A tymczasem... list naszego czy-; 
telnika R. I. (dłaczego pisze ancn'- 
mowo?) z Jankowa pow. Opoczno 
mówi o innym sposobie likwidowa- 
nia bolączex świetlicowych. znacz- 
nie prostszym niż interwencja u: 
wyższych instancji! zetempowskich 

„Jeszcze niedawno w naszej wsi, 
Janków świetlica koła ZMP przed- 
stawiała widok opłakany. Jeden z 
naszych kolegów napisał a tym do. 
gazety. Gdy koło dowiedziało się| 


Dlaczego a 


«krytykuje jeden z czytelników; 
pracę kola ZMP w gromadzie Do-, 
minów? Uwagi jego są niewatpli. | 
wie słuszne | chętnie wykorzysta- j 
libyśmy je, nie możemy jednak dru; 
kować anonimowej krytyki. | 

Czytelniku z Dominowa. kryty-, 
kujcie śmiało i odważnie, nie wstydź | 
cie sie. ani nie bóicie swoich słów. 
Przecież właśnie Wasze słowa mo-, 
gą przyczynić się do przęzwycieże- 
nia zła, do zlikwidowania trudnoś. 
ct, na jakie napotyka w swej pra- 
cy Wasze koło. Za te słowa jednak. 
za ich prawdziwość — musicie wziąć 
odpowiedzialność, wtedy dopiero 
będziemy mogli drukować w gaze- 
cie Wasza korespondencje. 

, Napiszcie do nas raz jeszcze, spró- 


CZASU 


| do 
: przede wszystki:sn do uporządkowa- 
'nia wnetrza. Wywniono stosv śmie- | 


: kole jankowskim, 
:nim nie zainteresował. 


się 


„SZTANDARU . 
MŁODYCH 


uńcie sami 


o tym, od razu obudziło się z ta- 
łorocznego snu. Wstyd nam się zro- 
biło, łe: daprowadziiiśmy Świetlicę 
takiego stanu. Przystąnpiliśmy 


ci po hucznych zabawach, udekoro- 
wano skromnie, ale estetycznie 
Ściany, powstała nawa biblioteka. 
Najwięcej pracy włlożyły w to dwie 
koleżanki: Maria Michalska i Leo- 
kadia Lesiak. 

Trzeba jetinak zaznaczyć. że Za- 
rząd Powiatowy ZMP w Opocznie, 
chociaż wiedział o nieporządkach w 
dotychczas się 
Daliśmy so. 
bie jednak radę sami*. 

Ci, którzy narzekaja na źle pra- 


„eujace świetlice powinni zastanowić 


tym przejawem marno- 


i 
j 


się nad tymi słowami. Czy do wv-. 
niesienia śmieci ze świetlicy i ude- | 
korowania lei ŝan potrzenna jest) 


Zarządów 
Przecież niet... 


pomoc: 
ZMP? 


nonimowo? 


bujcfe nie tylko krytykować, ale 
również przeanalizować błędy Wa- 
szego koła. Jeśli piszecie np.. że 
nie wszyscy zetempowcy brali u. 
dział w zobowiązaniu  roztoczenia 
opiekl nad gromadą Koralewo, to 
warto by się zastanowić. dlaczego 
tak było? Czv wina nie leży rów- 
nież po stronie aktywu koła. który 
nie dopilnował realizacji zobowłą- 
zania, czy prowadzone jest w kole 
svstematyczne szkolenie? Jaki jest 
poziom uświadomienia poszczegól- 
nych członków kota? 

-Piszcie do nas obszernie na wszy- 
stkie tematy, którymi żyje mło. 
dzleż Waszej gromady. Ale piszcie 
odważnie, nie kryjąc swego nazwi- 
ska. 


Powiatowych : 


: jacej świniarce Marii Coś, od- 
| znaczonej Złotym Krzyżem Za- 
jsługi za wybitne osiagniecia w 
hodowli. Na zdjęciu: świniarka 
| Maria Coś w czasie karmienia 
świń. 


gdyż przy niezbyt pieknej pogodzie, pory- 


il-letniej szkoły żeńskiej w | wistym wietrze i zimnie pracowały z ocho- 


zamierzoną pracę. * 
Korespondent 
SABINA ZWOLIŃSKA 
Sanok 


szkoły 
pewnie z Rusino- 


— Macie mundur 
górniczej, 
wej. co? 

— Z Rusinowej. Uczę się za- 
wodu. Przyjechaiem tu na a- 
pel Zarządu Głównego ZMP. 

— No. tośmy obaj górnicy, 
ja już mam za sobą kawał 
czasu spędzonego w kowvalni 
— wy zaczynacie dopiero. 


W świetlicy górniczej, przy 


kopalni „Bolesław Chrobry“ 
nawiązali rozmowe tow. An- 
drzej Prytko, doświadczony 


górnik, który 25 lat życia spę- 
dził w kopalni i pionier prze- 
mysłu węglowego, młody chło 
pak wiejski z Trzebiatowa w 
pow. gryfickim — Antoni Pa- 
łecki. 

— No i jak wam idzie nau- 
ka, jesteście zadowoleni? 


— Najpierw to byłem tro- 
chę zdziwiony. Przyjechałem 
po to. żeby pracować w gór- 
nictwie, bo tu ważna praca, 
a widzę — szkoła. Dopiero po 
kilku dniach, jak zjechałem 
na dół i zobaczyłem elektry- 
czne wozy. Świdry i młotki 
pneumatyczne to zrozumia- 
łem, że zanim takie narzędzie 
dostaniesz do ręki. to trzeba 
najpierw nauczyć się nim po- 
sługiwać. 

— Tak. robota górnicza nie 
łatwa. Ale widzisz bracie, jak 
batrzę na twój mundur. słu- 
cham o twojej szkole górni- 
czej. o mechanizmach w ko- 
palni, to przypominają mi się 
lata, kiedy ja zaczynałem 
peacę w górnictwie. 

Tow. Prytko zaczyna snuć 
przed pionierem ponurą hi- 
storie doli górnika w Polsce 
panów i obszarników. 

— Widzisz. bracie. ja też po- 
chodzę z chłopów. Było nas oś- 
mioro—siostry i bracia. Ojciec 
umarł, jak miałem 4 lata. ma- 
tka — gdy miałem 16. Byłem 
najstarszy. musiałem prowa- 
dzić gospodarstwo. ale lichy 
skrawek zierni nie starczał dla 
ośmiu gęb. Trzeba było szu- 
kać pracy. ale ludzie po robotę 
stali wtedy w ogonkach. Rząd 
nie dawał roboty. wysvłał po 
nią za granicę.  Kapitalistom 
przynosiło to dochody, 


— To handlowali narodem? 

— A tak. panowie trakto- 
wali go gorzej od psa. Nie mo- 
głem dostać pracy w Polsce. 
Powiedzieli mi: „Jedź do 
Francji. tam jest dla was pra- 
ca'. Zapisałem sie. Pamiętam. 
Czekaliśmy na podwórku, na 
balkon wyszedł urzędnik. Wy- 


krzykiwał nazwiska — taki i 
taki do kopalni. Byłem wśród 
nich wi 


Pojechałem. Zawieźli nas do 
kopalni w okręgu du Nord. 


Nie znałeś bracie języka, 
wszystko obce. Do kopalni 


strach było zjeżdżać. Pamię - 
tała ona jeszcze czasy Napo- 
leona. Nie było zabezpiecze - 
nia. toteż prawie codziennie 
przygniotło kogoś. 

Mówisz bracie o mechaniz - 
mach w naszym „Chrobrym“, 
a wiesz. jak się tam pracowa- 
ło? Młotków wtedy nie było. 
Stał bracie, górnik, trzymał 
drąg żelazny. a tyś bił w nie- 
go młotem. Rypnaąłeś młotem 
Taz. on obrócił drąg. Rypn3łeś 
drugi raz, obrócił. Tak biło się 
otwory. Ciężko było, a jak 
przyszedł niski pokład — bi- 
łeś na leżąco. Węgiel był 
twardy, tak, że przez szychtę 
wyrobiłeś 2 wózki. A w nocy 
„cierpiły* cię ręce od roboty, 
że nie więdziałeś, gdzie je trzy- 
mać. 

— To nie jak teraz, wierci 
się świdrem. albo rąbie kom- 
bajnem. A płacili chociaż? 

— Najadłbyś się. bracie za 
tę ich płace. Obiad jadleś w 
kantynie przy kopalni. śniada- 
nia i kolacje trzeba było sa- 
memu kupować, W kantynie, 
za 15 dni płaciłeś 125 fran- 
ków. to zostało ci jeszcze ja- 
kieś 100 franków. 

—  Wykorzystyvwali, żebyś 
zrobił jak najwięcej, a żeby 
jak najmniej ci zapłacić. 

— To trudne mieliście ży - 
cie. 

— Trudne, bracie, nie takie 
jak ty teraz. Ożeniłem się we 
Ftancji. Trzeba było utrzymać 
rodzinę i ciężko się mordować, 
żeby starczyło na chleb. Ale 
człowiek mądrzał. Nasi gór - 
nicy poznali się z francuskimi 
towarzyszami. Wstępowaliśmy 


do 


KPF. 
strajki, aby domagać się łep- 


organizowaliśmy 


szych warunków. Pamiętam, 
pierwszy strajk zorganizowa- 
liśmy w du Nord w 1932 r. 
Wystawiliśmy pikiety przed 
kopalnią. Ale część ugodow - 
ców z Francuskiego Związku 
Górników — złamała strajk. 


A no tak. Ciężka to była 
praca i walka. ale do partii 
wstępowało coraz więcej gór: 
ników. Potem w 1936 r. nastą- 
pił strajk genera!ny. 

Gdy w roku 1936 wybuchła 
wojna w Hiszpanii. szli robot- 
nicy partyjni i bezpartyjni 
bronić Republiki. bo wiedzie- 
liśmy. że walka o Republikę 
to walka o klasę robotniczą. 

Stary górnik z francuskiej 
kopalni, wieloletni działacz 
partii, kreśli przed oczyma pio- 
niera piękne kartv walk mie- 
dzynarodowej klasy robotni- 
czej. Mówi o trudnej drodze 
przez Pireneje, jego i lnwarzy- 
szy. na pomoc Republice. Pa- 
dają nazwy miejscowości. w 
których wygnany na obczyznę 
za chlebem polski chłop An- 
drzej Prytko walczył z towa- 
rzyszami przeciwko faszystom: 
Teruel, Aragonia, Saragossa, 
Ebro. Madryt.. Pada nazwisko 
ukochanego dowódcy Brygady 
Międzynarodowej — Generała 
Karola Świerczewskiego. 


Widzisz, za sprawę ro- 
botniczą wiełu górników od- 
dawało w Hiszpanii życie. 
Padło na jej frontach wielu 
najlepszych synów klasy ro- 
botniczej, Ale wiele nauczyliś- 
my się. Tam poznaliśmy. jak 
bić faszystów.  Nauczyliśmy 
się, jak walczyć o socjalizm i 
w naszym kraju. 


— I ja w Polsce panów prze- 
żyłem wiele. Ojciec był forna- 
lem w majątku w Poznań- 
skiem. jak umarł miałem 7 
lat. Zacząłem paść krowy. Po- 
tem bylem parobkiem we dwo 
rze. Siostra pracowała za 50 
gr. dziennie. Pamietam. jak na 
Zielone Świątki 1936 r. mat- 
ka nie miała już dla nas chle- 
ba, zostało na obiad tylko tro- 


chę kartofli. Mieszkaliśmy ką- / 


l 


| 
| 
| 
| 


T 
| to rodzice i nauczyciele tych 


żenie poety: „Anno 1949“. Bun- 


sprawie orientowania się w za- | PTOSZENI 


mołu. To wystarczy. Ceremonia 
zapoznania jest krótka: 

—  Małczackaja... 

— Adoskin... . 

Kilka serdecznych słów i za- | 
przez gospodarzy wę- 
drujemy do ich pokoju. Na 
dłuższą rozmowę. 

Adoskin jest  komsomolcem 
— sekretarzem organizacji na 
terenie teatru im. Mossowie- 
tu. Opowiada nam o pracy 
w ich organizacji.  Uderza 
nas, że zarówno on, jak i jego 
tawarzyszka Małczackaja 
mało mówią o sobie, zaw- 
sze jest mowa o zespole. Tak 


jest w ich organizacji komso- 
molskiej, tak jest też i w 
teatrze, 

Oboje ukończyli Studia 


Teatralne im. Mossowietu i te- 
pracują w zespole tego 
teatru jako artyści. Mają już za | 


zodów. 

— Nie ma małych ró! — mó- 
wi Małczackaja. — Są tylko 
słabi aktorzy, to znaczy ci, 


którzy sztukę traktują jedy- 
nie jako źródło dochodu. U nas 
tego nie ma. Każdy z nas wie, 
że gra dla ludzi. 

— Wielką uwagę zwraca się 
w Związku Radzieckim na wy- 
stawienie każdej sztuki — kon- 
tynuuje jej opowiadanie kol. 


Adoskin. — Każda sztuka 
opracowywana jest i wysta- 
wiana według wskazań nasze- 
go wielkiego teatrologa — Sta- 


nisławskiego. Naczelnym zada- 
niem jest stwierdzenie nad- 
rzędnego zadania śztuki: co się i 


Wiersze, 


Sala „Ateneum“ tonie w pół- 
mroku. Wśród widzów wiele 
młodzieży ze szkół warszaw- 
skich. Wiele osób starszych — 


młodych. 4 
Na estradzie występują mło- 
dzi recytatorży. Chłopcy i 


dziewczęta. Młodzi i starsi. 
Śmiało, zdecydowanie padają 
w salę słowa wierszy pełne 
uezucia, zrozumienia i mło- 
dzieńczej żarliwości. Nie ma tu 
pozy, patosu, jest tylko głębo- 
kie odczucie treści wiersza. 


— Tego wieczoru wiele ser- 
decznych wzruszeń przeżyli ze- 
brani. 


— ..W sali warszawskiego 
teatru szumiały skrzydła bia- 
łych gołębi — nad Pekinem. 
Gołębi — pokój miosących... 


..i słychać było skargę osie- 
roconego dziecka, Koreańskiej 
dziewczynki, której zabrały oj- 
ca i matkę ptaki stalowe — 
samoloty amerykańskich pira- 
tów... 

Słowami buntu przeciw woj- 
nie biło z młodych ust aj 


tem. Gdy nie było za co zapa- 
cić komotnego, WwyTZzucIiu nas 
na ulicę, W Polsce Ludowej 
matka dostała 5 ha. Inne ma- 
my teraz życie. Widzę, jak te- 
raż buduje się Polska. Dlate- 
go zgłosiłem się do zaciągu 
plonierskiego. aby pomóc w 
budownictwie tam. gdzie jest 
najważniejsza praca. 


— I dobrze zrobiłeś. Kiedy 
w 1946 r. przyjechałem do. 
„Chrobrego“, było tu wiele 
zniszczeń: Partia dała nam za- 
danie ruszyć robotę w kopal- 
ni. Zostałem sztygarem, my- 
Ślałem, że nie wydołam. Było 
trudno, ale zadanie wykona: 
liśmy. Dzisiaj ty możesz 
uczyć się w ładnej szkole, 
masz mechanizację w kopalni. 
nie musisz już, jak ja w ka- 
pitalistycznej kopalni we! 
Francji bić młotem. Toteż 
trzeba mówić o naszej walce 
o kopalnię. Żebyście wiedzie- 
li, jak tu było dawniej. Teraz | 
musisz się uczyć, żeby maszy: | 
ny pracowały za górnika. Ja 
już nie mogę pracować na 
dole, kopalnie francuskie zżar 
ły mi zdrowie, Jestem teraz 
kierownikiem świetlicy i wi- 
dzę, jak wy, młodzi, bierzecie 
się do roboty Dobrze: zaczy - 
nacie. 
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Powiem ci jeszcze jedno. ` 
Jako pionier musisz umieć po 
konać trudności. iść bracie. do 
przodka, gdzie najgorzej. gdzie 
jakiś bumelant zawala robotę.. 
Tu trzeba walczyć. Widzisz. że, 
coś żle — melduj. Bij się. żeby. 
naprawić szkodę. 


Za oknami kopalnianej świe-. 
tlicy ściemniało się już. a nad; 
stołem  pochylały się nadali 
dwie postacie w górniczych: 
mundurach: stalowym że znacz | 
kiem obrońców pokoju i od-, 
znaką górników francuskich, | 
starego górnika - komunisty i 
i w czarnym mundurze pio- | 
niera. Towarzysz Prytko kreś-| 
ląc na kawałku papieru linie] 
chodników 10 oddziału tłuma- 
czył Pałeckiemu zawiłe i tru 
dne sposoby walki o węgiel. 


T. SZCZEPAŃSKI 


| szala moją 


i wa", 


chce osiągnąć przez całość wy- 
stawionego utworu. Strona ar- 
tystyczna musi być jasna i sil- 
na: zrozumiała dla widza. któ- 
ry musi wynieść z niej wraże- 
nia nie tylko przyjemnie spę- 
dzonego wieczoru. My prze? 
sztukę uczymy i wychowujemv 
i to jest naczelnym zadaniem 
radzieckiego teatru. Zadaniem 
każdego aktora. 


W Związku Radzieckim wiel- 
ki nacisk kładzie się w teatrach 
na doskonałe opanowanie 
stu: aktorzy grają hez suflera. 
Zespołowość gry aktorskiej jest 
ważnym zadaniem każdego 
teatru: doskonałym tego przy- 
kładem jest sztuka Biełocer- 
kowskiego „Sztorm“. Artyści 
mają zapewnioną opiekę pań- 
stwa i warunki ciaglego. 
wszechstronnego kształcenia 
swego talentu. Rekrutacje do 
Instytutów Teatralnych odhy- 
wają się drogą „przeglądu“. Co 
dwa lata organizuje się wielkie 
przeglądy, na których kandvda- 
ci próbują swych zdolności. Sze- 
roka sieć amatorskich zespołów 
teatralnych przy Domach Kul- 
tury, Domach Pioniera, Pała- 
cach Młodzieży zapewnia przy- 
szym adeptom sztuki teatral- 
nej bardzo wczesne rozwijanie 


iswych zdolności. 


Przyjęci kandydaci studiują 
albo w Państwowym Instytucie 
Sztuki Teatralnej (G. I. T. Is.) 
albo wstępują do _ Studio 
Teatralnego. Takie Studia zor- 
ganizowane są przy wszystkich 
większych teatrach radzieckich. 


Ucząc się jednak w G. I. T. Is | 


lub w Studio Teatralnym mają 
ciągły kontakt z terenem, opie- 
kują się jakimś Domem Kul- 
tury, występują w szkołach, or- 
ganizują akademie, pomagają 
amatorskim zespołom. 
Komsomolcy teatru im. Mos- 
sowietu opiekują się Domem 
Pioniera w Stalinowskiej Dziel- 
nicy Moskwy. Organizują dla 
młodzieży szkolnej i robotni- 
czej wieczornice, występy 
teatralne specjalnych zespołów 
młodzieży aktorskiej, pomagają 


tek- > 
i stawianej sztuki. O walte z fał- 


miesas FUJLZÓLNA rugjaind oisko - RRAMEKKCJ 
Spotkanie z aktorami teatru im. Mossowietu 


miejscowemu zespołowi drama- 
tycznemu. 

Z okazji jubileuszu Gogolow- 
skiego podzielili się oni na 
„dwójki* i w szkołach swoje- 
go rejonu organizowali akade- 
mie i wygłaszali prelekcje o 
wielkim pisarzu. W ten sam 
sposób organizują wszystkie in- 
ne akademie. 

Dużo jeszcze można by napi- 
sać o naszej rozmowie. Można 
by pisać o długiej, wspólnej 
pracy aktorów z autorem wy- 


szem. z płytkim patosem. z ta- 
nim sentymentalizmem w. grze 
aktorskiej. 


Trzeba by wspomnieć o mło- 
dzieżowej scenie teatralnej Mo- 
skwy, gdzie komsomoelcy-akto- 
rzy sami reżyserują i wvstawia- 
ją takie sztuki, jak: „Dziewczę- 
ta“ W. Panowej, ..Trudny chleb“ 
Ostrowskiego. oraz wiele sztuk, 
napisanych prze? młodych auto- 
rów-komsomolców. 

Małczackaja i Adoskin ukoń- 
czyli już Studio, ciągle jednak 
uczą się dalej. Swe doświadcze- 
nia wymieniają z kołegami in- 
nych teatrów, wśród których 
znajdują się także studiujący w 
G. I. T. Is. — Polacy. 

Nasi nowi znajomi wyrażają 
się o polskich kolegach bardzo 
serdecznie, opowiadają o wspól- 
nej wieczornicy, na której przed 
wyjazdem z Moskwy spot 
się z nimi. Szczególnie podoBa- 
ja im się piosenki i tańce pol- 
skie. i 

Obecnie będąc w Warszawie 
byli gośćmi zespołu „Mazow- 
sze“. Wrócili z Karolina za- 
chwyceni, oczarowani  bogac- 
twem  połskiego tańca regio- 
nalnego i melodyjnością ludo- 
wej piosenki. 

+ 


Kiedy opuściliśmy „Bristol“ 
w klapach marynarek mieliśmy 
maleńkie znaczki Komsomołu, 

„Za naszu drużbu* — powie- 
dział nam Anatol Adoskin. 


WOJCIECH KOZŁOWICZ 


wiersze, wiersze... 


tu przeciw zniszczeniu j śmier- 

O wielu jeszcze rzeczach mó- 
wióno językiem poezji na tej 
uroczystości. 

Długo będą o tym wieczorze 
w „Ateneum“ pamiętać jego 
uczestnicy. 

Na nim to został zakończony 
Międzyszkolny Recytatorski 
Konkurs Pokoju, na którym 
zostały ogłoszone wyniki i wręg- 
czone nagrody i dyplomy ucze- 
stnikom. 


Konkurs*ten cieszył się wśród 
młodzieży wielką popularnością 
— dość powiedzieć, że do eli- 
minacji przystąpiło około 7.000 
uczniów i uczennic. 

Zwycięzcy w konkursie po 

przejściu przez kilka eliminacji 
występowali przed widzami ha 
tym wieczorze w „Ateneum“, a 
recytacje ich zostały nagrane 
przez „Polskie Radio“. 
Mimo to, że występo- 
wałam na scenie przed publi- 
cznością, że nie tylko ona sły- 
recytację, ale że 
mówiłam do mikrofonu, że mój 
głos został nagrany na taśmie 
— nie miałam tremy, Zupełnie 
się nie bałam — mówi zdobyw- 
czyni drugiej nagrody — Alina 
Kamińska, 

Nie lubi dużo mówić o sobie, 
ale wiele opowiada o swej szko- 
le o aktywnej działalności 
szkolnego „koła żywego sło- 
którego jest członkiem i 
swego zespołu arty- 


o pracy 
stycznego. 


Za wykonanie wiersza „Gre- 
nada“ Swietłowa wyróżniony 


NOWOSC! ,, 


Nakładem „Książki i Wiedzy" 
ukazała się książka pt. „Lenin 
ł Stalin 6 socjalistycznój prze- 
budowie wsi“. Książka zawiera 
zbiór referatów, przemówień, 
listów i artykułów Lenina, o- 
publikowanych w okresie listo- 
pada 1918 — maj 1923, oraz 
Stalina od maja 1919 do lutego 
1946, poświęconych zagadnie- 
niu przebudowy socjalistycznej 
wst. (Str. 540, cena 12 zł). 

HISTORIA WŁOSKIEJ 


PARTII KOMUNISTYCZNEJ 


Nakładem „Książki i Wiedzy“ 
ukśzał się polski przekład pra. 
„cy wydanej w maju 1950 r. 
przez Włoską Partię Komuni- 
styczną. Krótkł zarys history- 
czny jest pracą zbiorową sze- 
regu autorów i stanowi krótki 
podręcznik dla słuchaczy ko- 
respondencyjnych kursów par- 
tyjnych i dla osób studiują- 
cych samodzielnie teorię mar- 
ksizmu-leninizmu. 

W pracy tej naświetlono pod- 
stawowe etapy rozwoju Włos- 
kiej Partii Komunistycznej, 
dokonano pierwszej próby mar 
ksistowsko - leniniwskiej ana- 
lusystematyzowania ! uo- 
historii 1 dośwtiad- 
czsń ruchu komunistycznego 
we Włoszech w okresie od po- 


lzy, 
Bóinienia 


„zamiar 


został Ryszard Marczewski. Re- 
cytacja wierszy sprawia mu 
dużą przyjemność j już nieje- 


dnokrotnie brał udział jako 
deklamator w akademiach 
szkolnych, W przyszłości ma 


także dużo deklamo- 
wać, gdyż ta dziedzina sziuki 
bardzo go interesuje, jednak 
na razie musi się jeszcze trochę 
podcingnąć w nauce, aby jego 
wyniki w szkole były dobre 
jak jego recytacja... 

Wyniki konkursu — ogłoszo- 
ne przez przewodniczącą jury 
— Aleksandrę Śląską, były cią- 
gle przerywane okiaskami mło- 
dzieży. 

w recytacji zespołowej 
pierwszej nagrody nie przyzna- 
no. Drugą nagrodę otrzymał 
zespół recytacyjny szkoły pod- 
stawowej nr. 85 za wiersze 
„Gołębie nad Pekinem" i „Ko- 
reańska Dziewczynka”, a trze- 
cią — szkoła podstawowa nr 139 
za wiersz „Śląsk śpiewa“ Tu- 
wima oraz Liceum Sztuk Pla- 
stycznych za recytacje wiersza 
„Anno 1949* Jastruna, 

W recytacji indywidualnej 
I nagrodę (zegarek) otrzymała 
kol. Kotlarska ze szkoły TPD-4. 

II nagrodę — kol. Alina Ka- 
mińska z Lic, Żmichowskiej 
(wieczne pióro i książka) za re- 
cytację „Komuny Paryskiej” 
Broniewskiego, 

Przyznano również wiele wy- 


|różnień oraz dyplomów. 


| 


Í 
s 


i 
i 


LENIN I STALIN 


o socjalistycznej przebudowie wsi 


Międzyszkolny Recytatorski 
Konkurs Pokoju był wielkim 
wydarzeniem w życiu młodzie- 
ży szkolnej Stolicy. 


K. W. 


KSIĄŻKI I WIEDZY" 


wstanią Włoskiej Partii Komu- 
nistycznej (1821) do chwili o- 
becnej. . 


Jako uzupełnienie zamiesz- 
czono  atrykuł  Pałmiro To- 
£liattiego „30-lecie Włoskiej Par 
til opubil- 
kowany w „Prawdzie" 20 sty» 
cznią 1951 r. i skrócony „tekst 
jego referatu na VII Zjeździe 
Włoskiej Partii Komunistycz. 
nej, opublikowany 13 kwietnia 
1951 r. w gazecie „O trwały po- 
kój, o demokrację ludową”. 


Komunistycznej“, 


DALSZY CIĄG 
„PODŽEGACZY" 


Nakładem „Ksiażki | Wiedzy“ 
ukazał się polski przekład głoś- 
nej powieści W. Szpanowa pt. 
„Spiskowcy*. „Spliekowcy" to 
dalszy ciąg wydanej przed 
dwoma laty powieści tegoż a- 
utora pt. „Podżegacze', Oma- 
wia oną wydarzenia ostatniej 
wojny | wszczęte natychmiast 
po jej zakończeniu przygoto- 
wania do wywołania nowej za- 
wieruchy, Na tle niedawno ro- 
zegranych zdarzeń widzimy 
czołowe postacie polityczne 
wrogicgo obozu | kierujących 
ich krokami przedstawicieli 
wtelkiego kapitału. Książka 
demaskuje ich  machinacje, 
które musiała spotkać klęska, 


Żyć 


M; 


rcelego Ni 


Skrót przemówienia sekretarza KC PZPR tow. Dworakowskiego na uroczystej akademii w 10 rocznicę śmierci Marcelego Nowotki 


Towarzysze! 


10 lat temu, w dniu 28 listo- 
pada 1942 r., poległ z reki wro- 
ga jeden z najwybitniejszych 
ludzi, jakich wydała polska 
klasa robotnicza, płomienny re- 
wołucjonista i patriota, jeden 
z założycieli Połskiej Partii Ro- 
botniczej i pierwszy Sekretarz 
Generainy Partii — towarzysz 
Marceli Nowotko, towarzysz 
„Marian“. 


Towarzysz Nowotko, zaharto- 
wany przez dziesięciolecia waik 


w szeregach SDKPIL i KPP — | 


współtwórca i pierwszy sekre- 
tarz generalny PPR — staną! 
ma czele polskiej kiasy robotni- 
czej w okresie dla narodu naj- 
cięższym i najtrudniejszym, 
kiedy w wyniku antynarodowej 
f zdradzieckiej polityki burżua- 
zji polskiej ojczyznę naszą zde- 
ptał śmiertelny wróg narodu 
polskiego i całej ludzkości 
faszyzm hitlerowski, 


W noc niewoli hitlerowskiej, 
gdy faszystowski okupant p'a- 
nowo zmierzał do zniszczenia 
narodu polskiego, gdy burżu- 
azja polska, wysługując sig 
inieresom międzynarodowego 
kapitału, wzywała do nieprze- 
ciwstawiania się okupantowi, 
do bierności wobec najeźdźcy, 
poiska klasa robotnicza pod 
wodzą POR podjęla zdradzany 
przez burżunzję sziandar 'nie- 
podiegtości i suwerenności Fol- 
ski, skupiając wszystkie pa- 
triotyczne shy narouu do nie- 
usiępliwej walki © woiność i 
życie narodu, o zrzucenie fa- 
szystowskiego jarzma, o nicpo- 
diegiość. Pierwszym organ za- 
torem i przywódcą narodu w 
tej walce był towarzysz Mar- 
celi Nowotko. 

Marceli Nowotko urodził się 


13 sierpnia 1893 roku w rodzi- 
nie robotnika folwarcznego w 
majątku hrabiów Krasińskich 
w miejscowości Krasne pod 
Ciechanowem. 


Marceli Kowotko — rósł i dojrzewał 
wraz z Partią 


W roku 1916 wstępuje w Cie- 
chanowie do miejscowej organi- 
zacji SDKPiL. 

Od tej chwili życie Nowotki 
zrosło się nierozerwalnie z wal- 
ką i pracą partii proletariackiej. 

W okresie, kiedy Marceli No- 
wotko rozpoczyna ożywioną 
działalność wśród robotników 
Ciechanowa w Rosji zwy- 
ciężn Rewolucja Październikowa. 
Lenin i Stalin i kierowana 
przez nich partia bolszewicka, 
stojąc na stanowisku samookre- 
ślenia narodów, bez zastrzeżeń 
uznaje prawa narodu polskiego 
do wolności i niepodległości, 

Marceli Nowotko w pełni zda- 
Je sobie sprawę z decydującego 
znaczenia rewolucji proletariac- 
kiej w Rosji dla niepodległości 
narodu polskiego. 

Nowotso rozumie, że to na- 
kłada i na proletariat polski o- 


bowiązek obrony pierwszego 
państwa robotniczego, młodej 
republiki radzieckiej. W jego 


wystąpieniach gorącym płomie- 
niem bije milość do pierwszego 
państwa soejalistycznego. Będzie 
on już do końca swego Życia u- 
esabiał miłość naszej partii do 
kraju socjalizmu. 

16 grudnia 1918 roku—ze zjed- 
noczenia SDKPiL i PPS-Lewicy 
powstaje Komunistyczna Partia 
Robotnicza Polski, która później 
przybrała nazwę KPP. Nowotko, 
czołowy działacz KPRP w Cie- 
chanowskiem, organizuje pierw- 
sze rady robotniczo - chłopskie, 
organizuje związek robotników 
rolnych, prowadzi fornali do 
strajków przeciwko  obszarni- 
kom. - 


KPP od pierwszej chwil; swe- 


go istnienia walczyła o władzę 


dia klasy robotniczej, o praw- 
dziwą niepodleglość Folstau. 


| Marceli Nowotko skierowuje 
uwagę partii na price nie tyl- 
ko wśród klasy robotniczej, ale 
i na wsi, wśród chłopów oraz 
|wśród inteligencji pracującej. 
Pndkreśła szczezóiną wagę so- 
juszu robotniczo chłopskiego 
— jako 
skiego frontu narodowego wal- 
[ki z okupantem o niepodległość 
ji o władzę ludu Wzywa chło- 
pów do czynnego udziału w 
waice z okupantem. 


Akcja Gwardii Ludowej 
wzmaga się coraz bardziej. 


Okupant usiłuje złamać tę 
walkę bestialskimi atakami ter- 
roru. Hitlerowscy oprawcy do- 
konują nikczemnego mordu na 
50 bojownikach PPR. Ale terror 
okupanta nie załamuje walki. 


Działalność PPR, rewolucyj- 
nej partii polskich mas pracu- 
jących wniosła przerażenie w 
szeregi rodzimej reakcji, która 
vatychmiast wypowiedziała jej 
śmiertelną walkę. 

Prchitierowskie, faszystowskie 
organizacje jak NSZ wzywały 
wprost do mordowania komuni- 
stów, sekcja antykomunistyczna 
delegatury rządu em/gracyjncgo 
wysługującego się impewialistom 
|amerykańsko - angielskim i wy- 
wiadowecze ©rgany AKR sporzą- 
dzały listy podejrzanych „o ko- 


ę PPE a jedyną A ASA > SE które przekazywano 
OSCE Ti Ora 0 po I CY Glo ośrednią do gestapo. 
przeciwko naszej Ojczyźnie Gy p z p 


wzbierała już nawała hitierow- 
ska wskazywała rarodowi 
polskiemu na  niebezpieczeń- 
stwo zagrażające jego niepod - 
iegłości,i wzywała do obalenia 
zdradziechich rządów  sanacyj - 
nych, do sojuszu Polski ze 
Związkiem Radzieckim, orga- 
nizowała szeroki front ludowy 
obrony praw demokratycznych i 
wolności narodu. 

W walceż pozostałościami re- 
formizmu i oportunizmu PPS- 
Lewicy, w walce z luksemburgiz 
mem, w walce z antyleninow - 
skimi odchyleniami rosia i doj- 
rzewała partia (o roli kierowni- 


ka walki mas pracujących, kie- j 


rowała wielkimi bitwami klaso- 
wymi ludu polskiego, wychowy- 
wała klasę robotniczą w duchu 
głębokiego patriotyzmu i szcze- 
rego proletariackiego interna- 
cjonalizmnu. 

Wraz z Partią rósł i dojrze- 
wał Marceli Nowotko, 

Partia kieruje go na szczegól- 

nie odpowiedziaine odciaki pra- 
cy. 
Jego działalność rewolycyjną 
przerywają kilkakrotne dresz - 
towania i więzienie. W ciągu 20 
lat burżuazyjnej „niepodległoś- 
ci“ Nowotko przesiedział w wię- 
zieniach ponad 10 lat. 

Marceli Mowotko gorąco ko- 
cka swój kraj i naród, Cumny 
był z postępowych tracycji na- 
rodu polskiego, miłował ojczy- 
sty język i kulturę poiską. 


W walce ze zdradą kurżudzji 


Jego głęboki patriotyzm i u- 
kochanie narodu, wcześnie po- 
zwoliło mu dojrzeć fałsz i za- 
kłamanie burżuazyjnego nacjo- 
nalizmu, pozwoliło mu dojrzeć 


wraf z caią Pariią, że „rządy 
buu stanowią śmiertelne 
niłbezpieczeństwo dla niepocdle- 
giości Polski“, że pod maską 
frazesów narodowych burżuazja 
i obszarnictwo polskie zaprze- 
dają kraj ojczysty obcym impe- 
rialistom i faszyzmowi. 

Na próżno jednak KPP, w 
której pierwszych szeregach 
walczyli M. Buczek, Marceli No- 
wotko, Pawel Finder, Bolesiaw 
Bierut, ostrzegała przed niebez- 
pieczeństwem grożątym ze stro- 
ny faszyzmu, wskazywała na 
konieczność obalenia kliki sanas 
cyjnej i zawarcia sojuszu ze 
Związkiem Radzieckim. Zdrada 
prawicowych przywódców PPS 
Í ruchu ludowego, rozbicie ru- 
chu robotniczego, długie lats 
propagandy reakcyjnej i dzla- 
łalności hitlerowskich agentur, 
wreszcje terror i gwalt pozwoli- 
ły utrzymać się sanacji przy 
władzy. 

Rządy burżuazji doprowadzi- 
ły do katastrofy wrześniowej. 
Wrzesień 1939 r. stał się synoni- 
mem zdrady burżuazji polskiej, 
stał się równocześnie Ś$wiadec- 
twem najgłębszego patriotyzmu 
polskich mas pracujących. 

Wrzesień 1939 r. zastał Nowot- 
kę w więzieniu. Wraz z towa- 
Tzyszami wyłamuje kraty i ru- 
sza do walczącej Warszawy, by 
bronić jej przed faszystowskim 


najeźdźcą. Fo kięsce wrześnie- 
wej przedostaje się na teren 
Zwiazku Radzieckiego. Ani ma 
minutę jednak poŭovnie Jak 
Bolesław Bierut i inni komuni- 


ści polscy nie przestaje myśieć | 


o kraju, o organizowaniu watki 
przeciwko okupantowi. 

Najazd hitlerowski wtrącił 
naród polski w otchłań niewoli. 

Bylo jasne, że tylko w wal- 
ce zbrojnej z okupaniem, w 
walce na śmierć i życie z hitle- 
ryzinem, naród polski mógł u- 
daremrió zbrodnicze plany 
Wroga, 

Burżuazja polska bojąc się 
walki mas ludowych, bojąc się, 
że w ogniu walki mas Z7ą8rożo- 
ne będzie i jej klasowe pano- 
wanie, burżuazja polska rzu- 
ciła hasło „broń u nogi“, 

Jeszóze dobitniej akcentowa- 
ła reakcja polska swe stanowi- 
sko bierności wobec okupanta 
z momentem najazdu Hitlera 
na Związek Radziecki. 


Wiedziała burżuazja, że” 2: 
wzoru pierwszego kraju socja- 
lizmu polskie masy ludowe 


czevpią otuchę do walki prze= 
ciw niej, do walki o swe wy- 
zwolenie społeczne i narodowe, 
o rządy ludu. Stąd kontynuo- 
wanie przedwrześniowej, w i- 
stocie prohitlerowskiej polity- 
ki wsączania w społeczeństwo 
polskie nienawiści do ZSRR. 
nawet w tym momencie, gdy 
Zwigzek Radziecki dźwigał na 
sobie cały ciężar wojny z Niem- 
leami hitlerowskimi naj- 
groźniejszym wrogiem Polski. 


Na czele PPR — przewotniczki narodu 
w walce z okupantem 


Bezpośrednio po katastrofie 
wrześniowej rozpoczął Się pro- 
oes zogpalania szczerze patrio- 
tycznych, postępowych, anty- 
hitlerowskich sii narodu. Trzon 
ich stanowią komuniści polscy. 
którzy od początku rozumieji, 
że drega do wolności prowadzi 
jedynie przez walkę, że walka 
o wyzwolenie narodowe musi 
się związać z walką o przebu- 
dowe społeczną Folski, 

Organizatorką walki narodu 
polskiego z okupantiem hitle- 
rowskim i kierowniczką tej 
walki stała się powstała w sty- 
czniu 1842 roku Polska Partia 
Robotnicza, 

W skład Komitetu Centralne- 
go Polskiej Partii Robotniczej 
weszli wypróbowani towarzysze 
o dużym doświadczeniu w dzia- 
łalności partyjnej, o wysokim 
poziomie ideologicznym i mo- 
ralnym, zahartowani w walce z 
faszyzmem i rodzimą reakcją. 
Na czele Komitetu Centralnego 
stanął Marceli Nowotko, 


okresie działainości PPR, nie- 
uglęta energia i taient organi- 
zacyjny Nowotki odegrał olbrzy- 


inią rotę, 5 
* Wokół Marcelego Nowotki, 
Pawła Findera, Bolesławii 


Bieruta krystazował się mov- 
ny leninowsio - stalinowski 
trzon kierowniczy parili, który 
potrafił nie tylko wytyczyć je- 
dynie słuszną linię polityczną, 
ale w walte z odchyłeńcami pra- 
wlcowo nacjonalistycznymi 
wprowadzić ją w życie i nadać 
jej właściwe formy organiza- 
cyjne. 


15 maja 1942 r, wyruszają do | 


walki pierwsze oddzialy Gwar- 
dii Ludowej. 


Marceli Nowotko kierowal 


niestrudzenie działalnością var- | 


|  Najmici amerykańskiego kapitalu 
nie csia;ą się przed żadną nikczemnością 


tii, kierował pracą Komitetu 
Centralnego, techniki PPR, pi- 
sal artykuly, organizował pierw- 
sze oddziaty zbrojne. Dla każ- 
dego z towarzyszy potrafil zna- 
leźć ciepłe słowo, orientował się 
gdzie i kogo na jaki odcinek 


W pierwszym najtrudniejszym postawió, 


Faszysiowska grupa „Startu“ 
była bezpośrednim łącznikiem 
między delegarurą londyńskiego 


cami. 


Między hersztam: sanacji, w 
uśrodkach kierowniczych pol- 
skiego wstecznietwa zapadła de- 
cyzja zamordowania Marcelego 
Nowotki, tego wybitnego brjaw- 
nika przeciwko hitlerowskiej o- 
kupacji, wybitnego bojownika 
sprawy ludu polskiego. 

Nie cd tego dnia nasyłała re- 
akcja połska, osławiona sana- 
cyjna „dwójka prowokatorów 
i dywersantów w szeregi rewo- 
lucyjnego ruchu robotniczego. 
Nie od tego dnia usiłowała go 
rozkładać od wewnatrz przy po- 
mocy  prowokatorskich  „wty- 
czek“, maskujących się jako rze- 
komi rewolucjoniści. Wielu ko- 
munistów wydali tacy łajdacy 
sanacyjnej defensywie — wydali 
na wiele lat więzienia w faszy- 
stowskich katorgach, na tortury 


Zginął Marc 


trzonu antyfaszystow- `: 


„rządu“ a hitlerowskimi opraw- 


,w Berezie Kartuskiej, nieraz na 
śmierć, Nie zdołali oni jednak 
nigdy zatruć duszy polskiego ru- 
ichu rewolucyjnego, sprowadzić 


ze słusznej Ieninowskiej, stali- | 


'nowskiej drogi podstawowych 
'kadr komunistów połskich. 

Jednym z tych podłych nik- 
|czemników był Edward Moło- 
‘jec. Zdołał on wkraść się w sze- 
iregi bohaterskich bojowników 


nionej klęski, 
rozpaczliwe staje się ich polo- 
żenie, tym bardziej zwierzę- 
cych, nieludzkich, bandyckich 
me!od chwytają się one w wal- 


Eska: SAI 
ce o swe panowanie i zyski, że | 


im bliższy ich ostateczny kres | 
-— tym wieksza ich zaciekłość 
i nienawiść do nowego świata 


| socjalizmu, | 


dziemy po wypróbcwanej zwycięskiej | 


| W wolnych krajach demo- 


i Republiki Hiszpańskiej, a na-| kracji ludowej i socjalizmu — 


stępnie, wykorzystując swój u- 
dzial w walce o wolność Hisz- 
panii, przedostał się do PPR. 
Miał cen kontckt z towarzyszem 
Naowotką. Dlatego jego oraz je- 
$ brata — nikczemnych zbirów, 
najmitów „dwójki“ wyzna- 
czyli kierownicy reakcj; polskiej 
do zamordowania towarzysza 
„Mariana, za którym daremnie 
uganiali się szpicle gestapo i 
wywiadowcy londyńskiej delega- 
i tury, 


eli Hawotko 


ale pozostała zahariawana Partia 


28 listopada na ulicy Karolko- 
wej kula prowokatora przeciela 
pasmo życia Marce!cgo Nowntki, 
sekretarza generalnego PPR, 
jednego z największych i naj- 
bardziej bohaterskich przywód- 
ców polskiezo ruchu rewolucyj- 
nego i narodowo-wyzwoleńczego, 


na przestrzeni jej dnieżów. Zei- | 


nat Marceli Nowotko w pełni 
swych sił, pozostawiając dotkli- 
wą wyrwę w szercpuch partii i 
| żałobą okrywając serca towarzy- 
` szy. 

Zabójstwo Marcelego Nowot- 
ki było aktem dywersyjnym ob- 
liczonym na rozbicie jeszcze nie 
okrzepłej partii, na wniesienie 
w jej szeregi zamętu. niepew* 
ności, chwiejności. Wróg omy! 
się jednak. Zabrakło Marcelego 
Nowotki, ale pozostała partia, 
pozostali ludzie wychowani w 
iiwnardej szkole KPP, pozostały 
| dziesłątki tysięcy ofiarnych bo- 
jowników - patriotów. , 

Cios zadany towarzyszowi No- 
wotce miał również na celu u- 
,łatwić penetrację do partli no- 


der i Malgorzata Fornalska, sta- 
howisko sekretarza Komitetu 
| Centralnego znalazło się w ręku 
Władysława. Gomułki, który 
zdemaskowany został później 


Gemiuski i gomułko 


,wych „wtyczek“ reakcyjnych. | 
Kiedy w ręce gestapo wpadli z 
kolei towarzysze — Paweł Fin- 


jako powolne narzędzie łmpe- 
rializmu. Gomulka przepojony 
nienawiścia do Związku Radzie- 
ckiego, dążył do podporządko- 
wania klasv robotniczej kierow- 
nictwu reakcyjnej burżuazji i 
obszarnictwa. Pod protektora- 
tem Gomułki przedostali się do 
partii i Gwardii Ludowej „dwój- 
| karze“ i prowokatorzy w rodza- 
ju Duhiela, Lechowicza i im po- 
dobnych, objął kierownicze sta- 
nowisko w partii i Gwardii Lu- 
dowej Marian Spychalski, któ- 
rego powiązanie z faszystowski- 
mi dywersantami szp'egami 
ujawnił proces Tatara i wspól- 
i ników. Ale prowokatorom i 
|zqrajecom nie udało się sprowa- 
dzić partii na manowce. 

Iulia Mołojca, skierowana w 
towarzysza „Marlana“, wydanie 
gestapo przez prowokaiorów to- 
warzyszy Findera i Fornajskiej. 
ugodzity boleśnie w partię, Ale 


| tii trwał wiernie przy sztandarze 
walki o narodowe i społeczne 
wyzwolenie mas ludowych, wal- 
ki o niepodległość Polski i o 
włądzę ludu. Czołowym chorą- 
żym tej walki, dokoła którego 
skuplały się najlepsze kadry 
partii, był wielki syn narodu 
polskiego — towarzysz Bołesław 
Bierut. 


Pod przewodem Bolesława Bieruta 
Partia sparalżowała potstępne próby 


wców sprowadzenia 


jej na manowce 


Rewolucyjny trzon partii, pod 
| kierownictwem towarzysza 
. Bolesława Bieruta, paraliżował 
i podstępne próby Gomnuiki i g¢- 
| mułkoweów sprowadzenia partii 
| na manowce. Rewolucyjny trzon 
|partii z towarzyszem Bierutem 


Wbrew Gomułce i gomułkow- 
com, dzięki słusznej linii towa- 
rzysza Bieruta i rewolucyjnego 


trzonu partii, PPR niezmordo- | 


wanie głosiła przyjażń i sojusz 
z ZSRR, przygotowywała naj- 
szersze masy ludowe do popar- 


ina czele, wbrew Gonułce i g9- cia bohaterskiej Armii Radziec: 


'muikowcom, zapewnił zachowa- 


lnie przez partię słusznej linii 


| politycznej. 

| Wbrew Gomułec i gomułkow- 
| com, dzięki słusznej linii to- 
| warzysza Bieruta i rewolucyj - 
(nego trzonu partii — PFR roz- 
|wijała nadal akcję zbrojną 
Gwardii Ludowej, a następnie 
i Armii Ładowej, organizowała 
| najszersze masy ludowe do wal- 
|ki przeciwko hitierowskiemu o- 
| kupantowi. 

| Wbrew Gomułce i gomułkow- 
icom, dzięki słusznej Unii towa- 
(rzysza Bieruta i rewolucyjnego 
: trzonu partii, PPR nadal toczyła 
|nieprzejednaną walkę z „lon- 
 dyńską* reakcją. demaskowała 


(dej antynarodową i prohitierow- | 


ską politykę. nie poszła na lep 
prowokncyjnyca 
| rządkowania rewolucyjnej partii 
| proletariatu kierownictwu „lon- 


| dyúskica“ reakejonistów. 


Popełnilibyśmy jednak cięż- 
ki i niewybaczalny błąd. gdy- 
| byśmy zapomnieli kocaj na 
chwilę o tej podstawowej pra- 


prób podpo-| 


, kiej, wyzwoiłcieiki Polski. 

| Wbrew Gomułce i gomułkow- 
| com, dzięki słusznej linii towa- 
irzysza Bieruta i rewolucyjnego 
(trzonu partii, PPR pozostawała 


| kierowniczą siłą Krajowej Rady. 


| Narodowej, podziemnego ośrod- 
'ka władzy ludowej, umocniła 


Krajową Radę Narodową i te-; 


'renowe Rady Narodowe, two 


rząz w ten sposób zalążek pań-, 


istwa ludowego, które powstało 
'na ziemiach polskich z chwiią 
wyzwolenia kraju przez Armię 
| Radziecką, 


' Polska Partia Robotnicza po 
|została wierną i wykonała w 
i pelni testament Marcclego_ No- 
, wotki — testament walki o wła- 
| dze ludową, o zwycięstwe wiel- 
ikica tdci marksizmu - leniniz- 
|mu, testament przyjaźni i soju- 
l szu ze Związkiem Radzieckim. 


jwdzie, której uczy nas towa- 
rzyżz Staiin, że klasy wyzy* 
skujące nie kapituiują bynaj- 
mniej w obliczu swej nieuniz- 


MARCELI NOWOTRO 


prowosatorzy nie mogli zmienić | 
faktu, że poństawowy trzon paf- ; 


zaprzestają 


nie 
zbrodniczych knowań i łajdac- 


imperialiści 
kiej dywersyjnej roboty. Nie 
darmo Kongres 
przeznaczył jawnie na cele sa- 
botażu, szpiegostwa i dywersji 


nów dolarów — nie mówiąc O 
datszych setkach milionów. 
które są na ten sam zbrodniczy 
cel azsygnowane tajnie. Nie ma 
takich  nikczemności, przed 
którymi coinęliby się najmici 
amerykańskiego kapitału. Wszy 
i karaluchy zarażone dżurią i 
ulotki z niemniej jadowitą. 
kłamiiwą i łajdacką treścią na 
równi służą im za oręż. Nie ma 
takiej odmiany reakcjonistów, 
których nie zwerbowali na 
awój żoid amerykańscy miliar- 
derzy. Niemieccy neohitlerow- 


że im bardziej | 


i 


amerykański | 


w naszych krajach sto milio- | 


cy, zaciekli głosiciele ludożer- 
czej doktryny antysemityzmu i 
syjonislyczni agenci imperiali- 
zmu amerykańskiego, reakcyj- 
ni  politykierzy watykańscy. 
prowoxatorzy litowscy i za- 
przedani kapitałowi prowody- 
rzy międzynarodowej socjalde- 


Pod przewodem towarzysza 
Bieruta partia zdruzgotała na 
Pienum sierpniowo-wrześnio- 
wym gomułkowszczyznę, tę pol- 
ską odmianę titowskiej zdrady, 


|zdemaskowała i ujawniła treść 


wszystkich jej antyleninowskicn 
i antypartyjnych teoryjck, u- 
Jawniła jej prawdziwy charak- 
ter — agentury światowego im- 
perializmu. 


W walee z gomułkowszczyzną 
i z socjalidemokratyzmem pra- 
wicy PPS zrealizowaliśmy zjed- 
noczenie poiskiej klasy rovotri- 
czej w szeregach PZER. na 
gruncie jedynie słusznej teorii 
i praktyki marksizmu-leniniz= 
mu, 


Pod przewodera 
Bieruta na MI Pienu.a 


towarzysza 
KC 


jącego kroku naprzód na drodze 
wykarczowania agentur wroga 
w swych szeregach —- zdemas- 
kowany został Spycha:ski, u- 
jawniona została  zbrodnicza 
szajka prowokatorów, którą Go- 
mułka i Spychalski przemycili 
to partii. 

Wspaniałe zwycięstwo Froniu 
Narodowego w wyborach do 
Sejmu jest wyrazem zwartości 
najszerszych warstw narodi 
wokół naszej Partii, Partij Miar- 
celego Nowotki i Pawła Fin- 
derz, Karola Świerczewskiego i 
Bolesłuwa Bieruta, 
marksistowsko łeninowskiego 
prugramu budownictwa  socja- 
lizmu i wa!ki o pokój, wokół 
wodza Partii i narodu towarzy- 


Proces szajki zdrajców S'an- 
|skyego i wspólników odbywa- 
ljący się w Pradze, proces, 
który każdego z nas napełnia 
głebokim oburzeniem i głęboką 
nienawiścią do naimitów im- 
perlalizmu, przypomniał nam 
raz jeszcze, że nie ma takiej 
nodłości i takieszo łajdactwa, do 


których nie byliby zdolni naj- 
mici imperializmu. 

Marcelego Nowotkę zamardo- 
wał najmita polskiej reakcji 
wiedy, gdy „Marian“  niestru- 
dzenie organizował walkę na- 
rodu przeciwko hitlerowskiemu 


drodze 


PZPR partia dokonala decydu- | 


wokół jej, 


ı mokracji — oto niektóre tylko 
| figury z tej zbrodniczej galerii 
| lokajów amerykańskiego wiel- 
| kiogo kapitaiu. 

Zginął Marceli Nowotko, lecz 
"dzieło jego pozostało i zwycię- 
żyła sprawa. d!a której poświę- 
,cił całe swe życie. 


o upantowi, grożącemu 
pieniem wszystkim  Polakem. 
Czy ta łajdacka zbrodnia ne 
swiadczy dobitnie, że reakcja 
polska nie rożni się niczym od 
swych pobratymców z innych 
krajów, ze jest ona równie nik- 
czemha. równie gotowa do za- 
przedawania najbardziej istot- 
I nych interesów narodu, do 
| wszelkiego przestepstwa? 


| Czy o tym samym nie świad- 
czą tysiączne jej morderstwa, 
tysiączne mogiły bojowników 
Polski Ludowej. rozsiane po ca- 
łym kraju? Czy o tym samym 
nie św: dczy zdrada gomułkow- 
szczyzny i spychalszczyzny oraz 
podstepna zbrodnicza robota pil- 
| sudezyzny w szeregach ruchu 
robotniczego? 


Reakcja polska, wszelkiego ro- 
dzaju agentury imperializmu nie 
zaprzestaąy i nie zaprzestaną 
waiki 
wej. 


Oto dlaczego ani na chwilę niz 
wolno nam osłabić naszego wy- 
siku w walce o wzmocnienie 
sił Polski, o wzmocnienie świa- 
towego okozu pokoju. 


Oto 
no wolno nam zapominać. że 
amerykańscy podżegacze wojen- 
ni, znajdujący się pod ich pro- 
tękrją hitlercwscy zbrodniarze 
wojenni i polskie reakcyjne 
w; rzutki usiłują wszelkimi środ- 
kami szkodzić Polsce Ludowej 
i innym krajom obozu socjali- 


sza Bieruta, który stanął nalte przeciw ludzkości nie cofa- ! 
czele Rządu Poiskiej Rzeczy- | ja wię przed popełnieniem najpo- | 
pospolitej Ludowej, Rządu rea-|ivorniejszych zbrodni. Oto dla- 
Uzacji wspaniałego Programu czego nieustanna czujność na 
Frontu Narodowego. zukusy wroga i  nieubłagana 


„walka przeciwko wszelkim je- 
go agenturom — jest zadaniem 
całego naszego narodu. 


Ze spokojem i ufnością może- 
my pairzeć w przyszłość, w o- 
parcjiu o nieustannie rosnące 
siły ohozu pokoju i socjalizmu, 
o ich coraz większą przewagę 
nad siłami wojny. 


- 

Idziemy ped niezawodnym 
sztandarem marks'zmu-lenini- 
|zmu. idziemy po wypróbowanej, 
| zwycięskiej drodze. jaką wska- 
lzuje  cafej międzynarodowej 
klasie robotniczej i naszzmu 


TOWARZ: 


„Musi to być partia klasy robotniczej, która zawsze i wszędzie brori interesów mas pracują- 
cych i walczy o ich ostateczne wyzwolenie spod jarzma kapitalizmu, partia robotnicza związana 
życiem, losami i przyszłością swojego własnego narodu, partia, która w całej 

kieruje się dobrem narodu polskiego". (Z pierwszej odezwy PPR). 

Partią tą stała się Polska Partia Robotnicza. PPR w najcięższym okresie okupacji hitlerow- 
skiej podniosła szłandśr rzeczywistej niepodlegiości i suwerenności narodowej 
porzucony przez burżuazję, która plaszczyła się przed ckupantem, która, popierana przez iinpe- 
rialistów, wiązala z nimi swe nadzieje — nadzieje na rolę zarządców uległego imperializmowi 


z 


tysiącami nici 
swej działalności 


kraju. 


Jednvm z założycieli i pierw- 
szym sekretarzem generalnym 
KC PPR był Marceli Nowot- 
ko. 35 lat wcześniej w ręce 
14-letniegp ślusarza ciecha- 
nowskiej cukrowni, syna” for- 
nala dostały się ulotki 
SDKPiL. Wskazały drogę wal- 
ki o sprawę robotniczą 
sprawę narodu. 35 łat odda- 
nych walce rewolucyjnej, 10 
lat w więzieniach polskiej bur- 
żuazji, doświadczenie zdobyte 
w szeregach SDKPIL i KPP, 
płomienne oddanie klasie ro- 
botniczej, masom pracującym, 
narodowi polskiemu, wierność 
idei marksizmu - leninizmu, 
Sprawie braterstwa z Krajetn 
Rad — wysunęły „Starego“ na 
ten trudny, odpowiedzialny 
posterunek. 

Wraz z Nowotką budowali 
pastię Paweł Finder, Małgo- 
rzata Fornalska, Boleslaw 
Bierut | inni działacze rewolu- 
cyjni, zahartowani długimi la- 
tami walki w Partii Komuni- 


stycznej. 

Ideologia partii — partii re- 
wolucyjnej — została oparta 
ha jedynie słusznym funda- 


mencie marksizmu-leninizmmu. 
Pod kierownictwem Nowotki 
i jego najbliższych towarzyszy 
partia organizowała walkę 
zbrojną narodu o  niepodle- 
głość, walkę o klasowym cha- 
rakterze. która sprawę wyżwo- 
: lenia narodu nierozerwalnie 
, łączyła ze sprawą wladzy dla 
| ludu. Walkę, w której tworzył 
! się i rósł pod rewolucyjnym 
| kierownictwem szeroki front 

narodowy — front jednoczący 
| masy pracujące, front bez ka- 
| pitalistów i obszarników, bez 
zdrajców. Walkę, która zakła- 


I 


dała w tym froncie narodo- 
wym przewodnią rolę klasy 
robotniczej. i 


Marceli Nowotko jeszcze w 
młodych swych latach. kiedy 
powstawał i umacniał się 

| pierwszy Kraj Zwycięskiego 
Socjalizrmu, rozumiał. że zgo- 
dne są interesy Rewolucji I 
Kraju Rad z interesami pol- 


skiego ludu pracującego, naro- ' 


du polskiego. I teraz, w nowej 
sytuacji, kiedy partia wzywa- 
ła naród do boju z okupantem, 
wskazywał on, że warunkiem 
zwycięstwa jest oparcie wałki 
o narodowe i spoleczne wy- 


zwolenie, o sojusz ze Zwląz- 
kiem Radzieckim. Wystęoował 
ostro przeciw antyradzieckim, 
a więc sprzecznym z interesem 
narodu wystąpieniom delega- 
tury „rządu“ londyńskiego, 
strzegł jedynie słusznej linii 
partii. Tej linii, przeciw 
której wystąpiła później 
otwarcie nacjonalistyczna gru- 
pa Gomułki, zmierzająca do 
rozsadzenia od wewnątrz par- 
tii, do podporządkowania par- 
tii i klasy robotniczej związa- 
nemu z międzynarodowym im- 
perializmem  obozowi bur- 
żuazji, do oderwania narodu 
polskiego od jego sojusznika 
„, — Związku Radzieckiego. 


Jesień 1942 roku. Rośnie 
niepowstrzymanie partia. Za 
pierwszymi oddziałami party- 
zanckimi GL ruszyły w pola 
i lasy dziesiątki i setki. Wy- 
latują w powietrze pociągi 


sztandar 


du, dopomaga okupantowi — 
wzmaga przy pomocy terroru 
i prowokacji próby zahamowa- 
nia rozwoju Partii, próbv ze- 
pchnięcia jej ze słusznej linii 
politycznej. 

Mnożą się skrytobójcze za- 
machy na działaczy “partii, 
gwardzistów, działaczy demo- 
kratycznych. Do gestapo idą 
napisane na maszynie listy na- 
zwisk z krótkim nagłówkiem 
„Komuniści*. Obok nazwiska 
— adres, czasem funkcja. cza- 
sem wiek. Są takie listy na 
warszawskiej wystawie „10-le- 
cie PPR“. Spzrządzane były 
przez specjalne ekspozytury 
„rządu* londyńskiego do wal- 
ki z ludowvm ruchem wy- 
zwoaleńczym, z PPR. 

Niepozorna, zmięta kartka: 
».nr 27 — Stefania Semp- 
łowska, ..nr 41 — Wanda Zie- 
leńczyk*. 

Aby nie dopuścić do jedno- 


Joz itterowski rojska È 7 
WŚ AE GE diec czenia się narodu wokół PPR, 
erdśreśdii * də zwyciestwa Polski ludu 
We wrześniu pojawia się pracującego — wróg celował 
Ń on kj w snajiepszych. Dia tego celu 
nowa odezwa partii: „Okła- 


muje Was reakcja polska, któ- 
ra aż do wojny kumała się z 
Hitlerem, a dziś bojąc się 
uzbrojenego ludu, to znaczy 
Was, nawołuje, abyście cier- 
pliwie poddawali się tyranii 
wroga... 

W obliczu groźby, jaka za- 
wisła nod narodem polskim, 


nie wolno milczeć i czekcć. 
Doza ś Jan ż AdOzNSERACAO CY 
wróg krwawi w bo- 
JU + z. ab 400 GOLJEAOS OSO 
Avtomasi a ee Ona 
PaA E a T e CA. 
Obecnie nie w pańskich rę- 
kach, lecz w rękach 
LU dal rE Wysa CEJ O: 


robotników, chłopów oraz in- 
teligencji pracującej, s p 0- 
E ZU ADEGRSO DPOŚSJĄKO ZONA 10DS 


narodu polskiego 
i Polski. Polski naszej, 
Polski Ludowej, które! nie od- 
dorie w ręce realccjt". 
Okupant dokonuje zbrodni- 
czej rozprawy na ulicach 
Warszawy stracono 50-riu 
ziałaczy partii i GL. Na szu- 
bienice odpowiedział naród 
„bronią, dynamitem i ogniem“. 
Ohóz burżuazji, który, jak 
głosiła odezwa, drżał! przed 
wzrostem sil uzbrojonego ju- 


trzeba było mieć agenturę we- 
wnątrz partii. Stara to, odri- 
żająca broń burżuazji» faszy- 
zmu — nasyłamie prowokato- 
row, agentów do szeregów ru- 
chu robotniczego. 

W sobotni wieczór 28 listo- 
pada 1942 r. z polecenia pro- 
wokatora „dwójki* — tajnej 
politycznej policji sanacyjnej, 
Eäwarda Mołojca, który 
wkradł się aż do kierownictwa 
Partii — lego brat skierował 
lufę rewolweru w Nawctkę. 

* 

Dziś mija 10 lat od dnla 
śmierci towarzysza Nowotki.. 
Nieiednej jeszcze zbrodni do- 
konali prowokatorzy w ruchu 
robntniczym agenci impe- 
rializmu. niejcJnego śmiałego, 
szlachetnego bojownika o wy- 
zwolenie człowieka wydali w 
ręce oprawców, 

Wydanie w ręce gestapo 
Pawła Findera i Małgorzaty 
Fornalskiłej, było dziełem do- 
konanvm przez prowokator- 
skie eiementv z „dwójki” 
umożliwiło im to poparcie, ja- 
kiegn udzielili im Spychalski 
i Gomulka. przy pomocy któ- 
rych usadewili się oni w waże 
nych ogniwach Partia 


wytę- | 


przeciwko Polsce Ludo- | 


dlaczego ani na chwilę | 


zrau, że w swej opętańczej wal- | 


narodowi wielka KPZR, partla 
Lenina i Stalina, 


Marceli Nowotzo kochał 
Związck Radziecki. widzał w 
nim pierwszą tw mięjizy- 
narodowego soc;al.zinu, pierw= 


szą szturmową brygady imiędzy= 


narodowej proietaviachiej re- 
wolucji. 

Marceli: Nowotko wierzył gle- 
boko, że Związew Rad: | ġo- 
prowadzi do korwa b vie- 


itwo komunizmu, utoruje iS 
|dom świata drogę ds pelnej 
sprawiedliwości społecznej. 


|, Wszyscy 
|snym wźżruszeniem 
niainą pracę 

| Stalina „Ekonor: 
socjalizmu w i pn 
i której po raz Merws2y i 

łowane zostało podsta i; 
prawo socjalizmu, po ruz pierw- 
szy nakreśione zostały warunki 
wstępne zbudowania Kkemuni= 
zmu, wytyczona została draga, 
którą kroczą do komunismu na- 
rody ZSRR. która do korautu= 


czytaliśmy Z TaA0- 
nowa ge- 
towarzysza 
ierre prabierńy 


U 


zmu kroczyć będzie równieź 
nasz naród. 

Wszyscy przeżywali śmy, pt- 
ni głębokiego entuzjanmu, Ww.el- 
kie dni obia: XIX "Zjazdu 
FOZR., dni. które przejdą do 


| historii świata. dni. w tonu któ- 
Irych skonkretyzowane zostały 
i najbliższe etapy budownictwa 
kcmunizmu w ZSĘR. 


Uchwały XIX Zjazdu KPZR, 
hiswryczne przemówienie towa- 
rzysza Stalina, jego genialna 
przeca „kKkonowiernę problemy 
| socjalizmu w ZSRR“ oświetlają 
| droge mason precującym cait- 
go świata i naszego kraju, u- 
zbrajają do daiszej walki o 
utrwaicnie pokoju, o postęp i 
zwycięstwo socjalizinu, 


Wzmaga/ąc wysiuki na wszy- 
stkich frontach naseogo budow- 
nictwą w przemyśle, w trans- 
porcie, relnictw e. walcząc © 
joszczędność j zwiększenie Wy- 
dajności pracy i wzrost produk- 
ic, o rozwaj socjalistycznej 
|kuitury — wzmacniając sojusz 
| rote'niczo-chiosski, u:rwa!ająo 
front narodowy, Skuriajse się 
jeszcze mocnej wckół PZYP, 
wokół towarzysza Fieruta, 
wzmactn'zjac naszą przyjaźń ze 
Związkem Radzeskim i calym 


| obozem postepu i socjal zmu — 
|wzmagając walke a pekóżj — 
i realizujemy te cee, o  k$óre 
jwalczył. za które zginal towa- 
|rzysz Marceli Nowotka, 

W bohaterskiej walce kłosy 
robotniczej i narodu porskiezo 
o pokój. o socjalizm — w bu- 
downictwie Ncwcj Sacjal'stycz- 
„nej Polsk; żyć wiecznie będzie 
jimię Marcelego Nowotki. 


SZ „MARIAN” 


Jak wykazuje przebieg od- 
bvwającego się obecnie praee- 
su w Pradze, klika prowaka- 


torów — asentów imperiali- 
zmu przedostała się do kie- 
rownictwa Rómtumistycznej 
Partii Czechosłowacji.  Pizez 


nich zginął śmialvy przywódca 
powstania słowackiego. p 
wódca Partii Keomusisty 
bohater 
kiego Jan Sverma. cni to przy- 
gotowywali zamsuch na umżlo- 


wanego wodzu narodu czecho- 
słowackiego. Klemonia Goit- 
walda. Jeden z nich —- Reicin 
wydał na śmierć  cezionków 
podziemnego KC KPCz. re- 
daktora organu partii „Rude 
Prava“; autora wspaniałej 


książki „Reportaż sp 
nicy“ Juliusza Fue 
go piękna. szlachetna 
jest symbolem 
komunisty 
szczęście swego 

szczęście Judzkość., 

Lud twardo likwiduje spi- 
ski skierowane przeciw naro- 
dom. unieszkodliwia agentów 
i prowokatorów — w Polsce 
i Czechostowacji. na Węgrzech 
czy w Bułgarii, Mazdy proces 
uczy rowolucyjnej  czuiności. 
Uczy jej i każda rocznicą 
śmierci  umltowanych przy- 
wódców ludu, przywódców 
Partii, którzy padii z rąk pro- 
WOKAtOrTóW. 

Na pierwszej stranie 25 n=ru 
podziemnej „Trybuny Wolno- 
ści" czytamy: „Śmierć Tuioga, 
tow. Marianie, nie będzie du- 


postać 
bohaterstwa 
bejawnika o 
narodu, © 


renta: Pomścimy ją. Wie 
spoctniemy, rówi nie dopro- 
undrimy co ucięstwą 
dzieła, dir vitengo ije 
łeś, nracnzałoś 1 wisnszyłasź, 
Podpisane: Komtus; Gentrals 


ny Polekiej kariii Robotniczej. 


* 


Śmierć towarzysza „Masia- 
na" niczpyła, JAGER nA Aa 


w?adza ludowa, naród — z c5= — 
unice 


raz większą czujnsseją 
szkadliwia agentów - wroga. 
Próżne byty ich wysiłki, Par- 


tia nie zeszła z jedynie slu- | 
sznej drogi. którą wskuzywał 


Nawotko. 
pad 


- Marceli Kierawni- 


ctwo Partii 


tow. Bieruta ziamuło wszelkie ~ 
próby zawrócenia z drogi. któ 
ra kroczy dzis uuy ziecinaczo- 
i drugi 


ny naród 
umacniania 
z Omegi umaeniarią i 
Błości i rmzkwiiu Ojeayzny 
oparciu o pmi i pr 
Kraju BAd. z dra 
ctwa. secjalizimu, 


pois -A 


władzy iud 


> 


STEFAN  SKROBISZEWSZI 


rzy- i 
amej,* 
narodu częchesłowac= ~ 


przewodem 


i budowni= 
Diae 


sq szubie= 


Entuzjazm i aktywność rzesz sportowców 
i działaczy kultury fizycznej 
Warunkiem dokonania przełomuwsporcie 


Skrót releratu przewodniczącego GKKF W. Reczka na naradzie akiywu sporton ego 


a= 
F Skromne osiągnięcia, 
poszczycić się może sport w na- 
szym kraju w oxresie ostatnich 
kilku lat. jak również niedosta- 
tecznie szybki wzrost pozicmu 
4 rozwoju kultury fizycznej jest 
nieproporcjonalny w stosunku 
do wielkich możliwości, jakie 
otwarła nam władza ludowa. 
Rozwój sportu i kulturv fi- 
zycznej wyraźnie nie nadąża za 
wspaniałymi osiągnięciami bu- 
downictwa socjalistycznego. za 


Posnącymi potrzebami młodzieży | 


jakimi 


i milionów rzesz go ACER 
pragnących na boiskach, w piy- 
walniach i w salach gimna- 
stycznych znaleźć radość i siłę 
do pracy zawodowej: lub nauki. 
Chciałbym w wieikim skrócie 
i to o tyle tylko, o ile to po- 
trzebne jest dla postawienia za- 
dań na najbliższy okres zatrzy- 
mać się nad tymi biędami, któ- 
re obciążają nas. działaczy i or- 
ganizatorów sportu, a których 
usunięcie i przezwyciężenie od 
nas przede wszystkim zależy, 


Biurokratyzm główaym hamulcem 
rozwoju naszego sportu 


_ Do podstawcwych hłędów mi- 
nlonego okresu zaliczyłbym biu- 
rokratyzm w sporcie i wprowa- 
dzanie wyższych form organi- 
zacji sportu bez niezbędnego 
przygotowania ich poprzez ma- 
sową pracę  polityczno-wyja- 
śniającą. Błędy te odcinałv nas 
od aktywu spolecznego. prowa- 
dziły do biurokratvzacji sportu 
ł wysoce szkodliwego zawężania 
grona działaczy sportowych. 
Biurokratyczne i bezduszne ad- 
ministrowanie sportem podcina 
żywe korzenie łączące ruch 
eportowy z milionowymi rzesza- 
mi pracujących. 

Druga grupa błędów wynika 
Y braku polityki kadrowej w 
sporcie. Zły nabór na szkolenie. 
gubienie przeszkolonych, brak 
właściwego kierunku i opieki 
nad zawodnikami. nieumiejęt- 
ność wykorzystania trenerów. 
brak troski o miody narybek 
sportowy, dopuszczenie do ka- 
perowania zawcdników i wę- 
drówek od zrzeszenia do zrze- 
szenia tvlko z pobudek mate- 
rialnych. oto grzechy polityki 
kadrowej. 

Trzecia grupa 
jest następstwem  nieprzemy- 
ślanych pociągnięć organizacyj- 
nych. Sporządzane tylko odgór- 
nie kalendarze sportowe. niezro- 
zumiałe dla nikogo systemy roz- 
grywek. biurokratyczne i sche- 
matyczne ustawianie kół. pa- 


pierowe plany. nie mogły natu- | 


ralnie zrobić wiosny w sporcie. 
Osobny rozdzia! w historii na- 


trudności | 


|naszego sportu i kultury fizycz- 


Odpowiedzialność GKKF za 
zły stan Kultury  fizvcznej i 
sportu została już ustalcena. 


Na pewno nie całą odpowie- 
Gzialność za zaniedbanie w spor- 
cie penssi sam GKKF. Byłoby 
uproszczeniem złożonego zagad- 
nienia takie sformułowanie. 
Musimy jednak *samokrvtvrznie 
stwierdzić, że wiele fałszywych 
koncepcji zrodziło się właśnie w 
aparacie KKF. 


Za niezwvkle poważny bład 
uznać by należało moim zdaniem 
fakt, że ari KXF., ani społecz- 
nym działaczom sportowym nie 
udało się wzbudzić dostateczne- 
go zainteresowania ruchem 
sportowym i kulturą fizyczną 
terenowych instancji partyjnych 
i organizacji masowych, szeze- 
gólnie Zw. Zaw. i ZMP. 


Bez kierownictwa i pamocy 
partii ruch sportowy nie może 
sie rozwijać. Sądzę, że ta oczy- | 
wista prawda powinna być pod- 
stawową nauką z naszych de- 
świadczeń i dla GKRF i dla 
każdego terenowego KXF. 


Czeka nas trudna i odpowie- 
dzialna walka o przełom w kul- 
turze fizycznej i w sporcie, cze- 
ka nas praca nad umasowie- 
niem i podniesieniem poziomu 


nej. 


Rok 1953 powinien zapocząt- 
kpwać przełom w sporcie. po- 
winien być roklem, od którego 


gzych błędów stanowi beztroski rozwój kultury fizycznej posu- 
stosunek do urzadzeń sporto- ; wać się hędzie naprzód tak, jak 
wych i środków przeznaczonych rozwój całego kraju w siedmio- 
na kulturę fizyczną, |milowych butach. 


Zwięsszyć udział ektywu społecznego 
w kierowaniu sportem 


sekcjach sportowych, w radach 
zrzeszeń. w instytucjach  sku- 
piających aktvw społeczny za- 
panować musi pełna demokracja 
wewnętrzna. Praca aktyvwu spo- 


Chcelałbym zacząć cd sprawy. 
Którą uważam za czołową — od 
Eprawy aktywu sportowego. Nie 
można w ogóle wyobrazić sobie 


|znaleźć należne jej miejsce ! 
|być uznaną za równorzędną z 
każdą inńą formą działalności 
społecznej. 

W reku 1953 podejmiemy wal- 
kę a wysoką moralność w 
sporcie, tępić będziemy kape- 
rownictwo i wędrówki zawod- 
ników szukających nie lepszych 
warunków treningu, a wygod- 
niejszej pozycji życiowej. 

Szczególnej uwagi. pomocy i 
opieki wymaga sprawa napływu 
do sportu aktywu młodzieżowe- 
go. ZMP-owskiego. Władze 
ZMP wyraźnie już dzisiaj 
stawiają przed ZMP-owca- 
mi zadania rozwijania osobistej. 
bezpośredniej działalności spor- 
towej. 

Władze ZMP krytycznie oce- 
niają tych członków ZMP. któ- 
rzy skierowani do sportu uwa- 
żali się za ambasadorów ZMP 
w sporcie. zobowiązanych jedy- 
nie do wystawiania recept. a ni? 
do osobistej dziaialności. za 
uprawnionych tylko do krytyki 


a nie ponoszących współodpo- 
wiedzialności ża rozwój sportu. 
Wyraźne sformułowanie przez 
władze ZMP obowiązku przo- 
dowania ZMP-owców w spor- 
cie, stwierdzenie, że ZMP 
powinien być duszą sportu, da- 
je nam gwarancję napływu naj- 
cenniejszego dla nas mlodego 
astywu ZMP-owskiego do spor- 
tu i kultury fizycznej. 

Za drugi warunek poprawy 
sytuacji w sporcie uważam upo- 
rzędkawanie polityki kadrowej. 
Na odcinku szkolenia instrukto- 
rów i erganizatorów sportu 
zwracać będziemy. uwage. na 
sprawę naboru do szkolenia. na 
ewidencję i wykorzystanie prze- 
szkolonych. Z nadchodzącym To- 
kiem 1953 uporządkowđna mu- 
si być sprawa szkolenia trene- 
rów. sədziów*i zawodników. 

Szczególnie ważną i pilną wy- 
daje się sprawa trenerów. Rok 
1953 powinien być rexiem osta- 
tecznogo 
sportowyen i zapoczątkować 
musi ofensywę szkoleniową. 


Podstawowe zadanie: pomoc kolem sportowym 


Trzecią z kalei ważną sprawą 
to postawienie w eentrum uwa- 
zi RKF i Zrzeszeń podstawo- 
wych zagadnień typu aerzaniza- 
evino-sportowezo. Mam na my- 
si sprawę koła. SFO., klasyff- 
kacji i kalendarza sporlowegn. 
Aolo to nasz warsztat pracy, 
kalendarz sportowy to røwno- 
cześnie i plan pracy i najwyż- 
szy sprawdzian działalności. 
SPO i klasxiikacia to treść co- 
dziennej pracy. Caly ten kom- 
pleks spraw organizacyjno- 
sportowych nie przedstawia się 
najlepiej. 

Nie widzę, żadnej istotnej 
przeszkody, aby przyjmując ja- 
ko zasadę oparcie koła o zakład 
pracy tam gdzie tego wymaga 
rezsądek,- czynić wyjątki od tej 
zasady. Np. niewieiki nieuprze- 
mysłowiony ośrodek. pozbatwio- 


(nv dużych zakładów pracy. mo- 


że organizować koło terenowe. 

Nie widzę :też przyczyny. 
dla której nie moglibyśmy w u- 
zasadnionych wypadkach tole- 
rować działalności sportowej w 
innym kole. niż we własnym za 
kładzie pracy. 

Wyjątkowo ważną rzeczą jest 


|troska o to, by praca koła była 


atrakcyjna, by koło w oparciu 
o współzawodnictwo miało mo- 
żliwości awansu, by miało bazę 
urządzeń i sprzętu, by otoczone 
było opieką zrzeszenia i rady 
zakładowej. Każde koło powin- 


masowego rozwoju kultury fi- 
zycznej bez szerokiego i kie- 
rowniczego udziału aktywu spo- 
łecznego spośród robotników, 
chłopów, pracującej inteligencji. 
Wydamy zdecydowaną walke 
biurokratyzmowi w sporcie. W; 


łecznego powinna być należycie 
' ceniona. Będziemy szanowaji 
ofiarną pracę aktywu i będzie- 
my ją wszelkimi dostępnymi 
sposobami wyróżniali. 
Działalność sportowa 


musi 
$ 


Nowy regulamin 


zdobywania odznaki SPO 
wprowadzony będzie od 1.1.1953 


Drugi dzień obrad aktywu sportowego 


W drugim dniu ogólnopolskiej narady aktywu sportowego ze- 
Þrani wysłuchali referatu dyr. Lemparta na temat nowego re- 
gulaminu odznaki SPO, który wejdzie w życie z dniem 1 sty- 
cznia 1953 roku. Mówca scharakteryzował na wstępie cele i za- 
dania odznaki SPO w naszym ruchu sportowym, a następnie 
omówił błędy i niedociągnięcia dotychczasowego regulaminu 
SPO, które stworzyły konieczność zmiany tego regulaminu. 


(ESPO i BSPO  „wybitna”), 
srebrna — dla stopnia młodo- 
cianego (BSPO i SPO „wybit- | 
na“), srehrna — dia stopnia L | 
złota — dla stopnia II i złota 
„wybitna“, 


Do najważniejszych bledow 
dotychczasowego systemu SPO 
należało m. in. niedostateczne 
powiązanie zdrbywania SPO z 
imprezami. co powodowało ma- 
ło atrakcyjne formy zdawania 
norm na odznakę. Ponadto 
brak było ciągłości pracy w 
zcobywaniu SPO w kołach. 
gdyż zagadnienie SPO było w 
niedostatecznvm stopniu treś- 
cią i podelawą pracy kół spor- 
towych. Regulamin SPO był w 
wielu wypadkach nie dostoso- 
wany do warunków i możliwoś- 
ci terenu. a dokumentacja SPO 
biła bardzo skomplikowana, 

Nowy reguiamin dąży do u- 
nirakcyjnieria form zdobywania 
odznaki przez ścisłe powiązanie 
zdawania norm z zawodami 
sportowymi oraz przez wprowa- 
dzenie 7 rodzajów odznak: brą- 
zowa dla stopnia dziecięcego 


„Chychła i Antkiewicz 


otrzymali odznaki 


Nowy regulamin ułatwia rów- | 
nież zdobycie odznaki przez 
zmniejszenie norm w poszcze- 
gólnych konkurencjach oraz 
przez zmianę ilości norm (dzie- 
cięca z 10 do 8, młodociana i dla 
| dorostych z 12 do 9). 


Inowacją jest również moż- | 
ność zdobycia od razu odznaki 
wyższego stopnia (wybitnej) na 
podstawie uzyskania  przewi- 
dzianych dla danego stopnia 
norm. Uproszczono ponadto do- 
kumentację techniczną oraz 
zniesiono jako normy obowiąz- 
kowe normę teoretyczną i strze- 
| lanie, 


Dla organizowania masowej 
pracy w związku ze zdawaniem 
norm i kontrolą poziomu przy- 


| 5 h d r gotowania: ubiegających się o 

odznakę. zostaną stworzone. 

Zas UZDNYG mistizow sportu przy współudziale szetokiego | 

W _ Komitecie Miejskim akirywu społecznego. Kofħisje 
PZPR w Gdańsku na nara- 


SFO i Komisje Kontrolne SPO. 
dzie aktvwu sportowego woj | 

W ga!lszym ciągu obrad dyr. 
Miler omówił cele i zadania 
| jednolitego Kalendarza Sporto- 


wego na rok 1953. 


gdańskiego Zygmunt Chychła 
i Aleksander 
trzymali odznaki 
mistrzów sportu. 


Antkiewicz o- 
zasłużonych 


| 
| 


26 listopada w godzinach wieczornych przybyła z Moskwy | 
do Warszawy ekipa sportowców radzieckich — siatkarzy, 
którzy z okazji Miesiąca Pogłębienia Przyjaźni Polsko - Ra- 
dzieckiej rozegrają szereg spotkań w różnych miastach Pol- 
ski. Na zdjęciu: siatkarze radzieccy w hotelu Bristol. po 

przyjeździe do Warszawy, Foto CAF 


 jącej 


wienia KKF jaka 


| sprawami 


zatrzymać 
ważną dla 
fizycznej w 
sportu 


Chciałbym teraz 
się nad następną, 
rozwoju kultury 
kraju sprawą, sprawą 
na wsi. 

Niewątpliwie szczególnie irud 
ne i odpowiedzialne zadania w 
umasowieniu kultury fizycznej 
i sportu stoją przed Zrzeszeniem 
LZS. 

Sprawa sportu wiejskiego jest 
nie tylko ważna ze względu na 
rozwój: tężyzny fizycznej pracu- 
młodzieży wiejskiej. po- 
siada ona również wielkie zna- 
czenie polityczne w walce o 


przebudowę wsi, o wychowanie 
nowego człowieka, Winniśmy 
wziąć mocny kurs na szybki 


rozwój sportu na wsi, na maso- 
we powstawanie nowych kół 
LZS na wzrost ilości członków 
LZS, a szczególnie dziewcząt. , 


no brać udział we współzawod- 
nietyie Zrzeszeń, Powiat. miasto 
czy gmina musi znać swoje naj- 
lepsze į najgorsze kola 

Główną iinis naszej pracy 
widzę w waąłce o pełną żywot- 
ność kół. Calorarzna treścią pra 
ey kma powinna być przysnta- 
wanie dn zdobredą i zdobywanie 
odznaki SPO czydwu stepni. 
Dia stale; roli 


A 


ną w nie komisje społeczne. 
Przy SPO, por 
víka cji sporiow 


ats: arz spart OW = to 


nu pracv. Każdy KAZ, każda 
zrzeszenie ` sportowe- pow'ano 


przedyskutewać u siebie zagad- 
nienia organizacyinego, 
| wego i kadrowego zabezpie 
nia wykonania zadań wyp 
jących z kalendarza i podjąć od- 
powiednie postanowien: 


Fundamentem dia podniesie- 


nia kultury fizycznej w skali 
masowej oraz osiągnięcia 
perspektywie najblizszych ki'- 
ku lat czołowych wyników mi- 
. strzowskich w sporcie, jest wpro 


wadzenie na odpowiednim po- 


bowiązkowych i dobrowolnych 
zajęć i ćwiczeń WF w szkołach 
| podstawowych. średnich, zaocz- 
nych | wyższych. 


© szeroki rozwój sportu na wsi 


t Bardzo ważną sprawą jest 
przystosowanie jednolitego ka- 
lendarza imprez do specyficz- 
nych warunków pracy w rolni- 
ctwie, uwzględniając okresy ma- 
silenia pracy w 
nie dotyczy to opracowania rocz- 


nego cyklu zdobywania norm 
na odcinku SPO. Ważnym jest 
tu oparcie się na  dotychczaso- 


wym czynnym dorobku tzw. 
Niedziel Sportowych na wsi. 


Poważne zadania staną przed 
nami w roku 1953, w zakresie 
hudowy i wykorzystania urzą- 
dzeń sportowych. 


W najbliższych tygodniach o- 
czekujemy ukazania się uchwa- 
ły Rządu. regulującej sprawę u- 
żywania urządzeń sportowych 
ina cele zgodne z przeznacze- 


niem. 


Zacieśnić więź z IMP 


Wśród prac. które staną przed 
nami. w walce o: przełom w 
sporcie szczególne znaczenie po- 
siada sprawa właściwego usta- 
państwowo- 
społecznego organu kierującego 
kultury fizycznej i 
sportu. 

Za podstawową sprawę w 
walce o rozwój kultury fizycz- 
nej. o autorytet i właściwe usta- 
wienie KKF, uważamy powiąza- 
nie się z miejscową instancją 
partrjną. 

Obck łączności z partią. pole- 
gającej na kierowaniu przez nią 
ruchem sportowym i ' rozstrzy- 


ganiu spraw o znaczeniu ` poli- | 


tycznym ważna jest również 
łączneść ze Związkami Zawodo- 
wymi i ZMP. polegająca na 
skoordynowaniu pracy. 


Nasz związek z ZMP musi u- 
j lec zacieśnieniu. ZG ZMP doce- 
| niając, że sport i kultura fizycz- 
na są częścią socjalistycznego 
wychowania młodzieży, zo- 
phowiązuje ZMP-owców do przo- 
dowania w sporcie i w pracy 
organizacyjnej na odcinku kul- 
tury fizycznej. 


Każdy przewodniczący KKF |! 


, musi czuć się współodpowiedzial 
inym za to, by ta wskazówka 
|ZG ZMP była realizowana na 
jego terenie, ky ZMP stawał 
się w rzeczywistości duszą spor- 
tu i wychewania fizycznego. 

Zacieśnienie współpracy po- 
między KKF a _ instancjami 
| ZMP jest wręcz zasadniczą spra 
wą dla osiągnięcia przełomu w 
sporcie. 

Wśród wielu zadań, które sto- 
ją przed nami w' najbliższej 
przyszłości nie możemy nie do- 
strzec ważnego zagadnienia 
wielkich budowli socjalizmu. 
Zachodzi konieczność otoczenia 
najtroskliwszą opieką-sportu i 


kultury fizycznej tam, gdzie 
przebiega pierwsza linia frontu 
w walce o socjalizm w naszym 


kraju. 


W trudnej i odpowiedzialnej 
pracy. której celem jest dokona- 
nie przełomu w naszym życiu 


| sportowym. powinnismy szetzej 
, niż dotychczas wykorzystać pra- 


sę sportowa. Nasza prasa — mi- 
me swych słabości ma również 
poważne osiągnięcia szezególnie 
w ostatnim okresie — dała do- 


| wody, że może hyć pożytecznym | 


pomocnikiem w naszej pracy. 


Rozwijać pracę polityczno-wyjośniającą 


Trudne i odpowiedzialne zada 
nia, które staną przed nami 
walce o przełom na odcinku kul 
tury Fizycznej i sportu wyma- 
gają głębokiej pracy polityczno- 
wyjaśniającej po to, by zarówno 


(jaktyw jak i masy sportowców 


zrozumiały wszystkie nasze po- 
czynania i popierały je. Bez peł- 
nej mobilizacji aktywu, spor- 
towców, wychowawców kultu- 
ry fizycznej, mobilizacji wyni- 
kającej z przekonania, że idzie- 
my słuszną drogą trudno byłoby 
o przełom w sporcie. Ocena po- 
ważnych braków w naszej do- 
tychczasowej pracy,- stwierdze- 


|nie, iż nienadążamy za osiągnie- 
wielu innych dziedzi- 


ciami w 
nach pracy. zobowiązuje nas da 
pełnej mobilizacji i wzmożenia 
wysiłku. 


Partia i Rząd Ludowy ocze- 
kuje od nas przełomu w .sporcie 
i w kulturze fizycznej. 
| przed nami nowe trudne zada- 
jnia. będą one wymagać uwielo- 
|krotnienia wysiłków. Mamy w 
naszej pracy pomoc państwą. 
mamy kierownictwo . polityczne 


ka 
wiele szczerego. aktywnego wy- 


'starych 1 
sportowych, dziesiątków tysięcy | 
zawodnizów i setek tysięcy spor | 

'towców, jeżeli zapalimy miłością 


Staną í 


„ctwie 


partii mamy wzory przodujące- 
go sportu radzieckiego, mamy 


siłku wśród rzesz sportowców i 
działaczy kultury fizycznej. Wy- 
niki zależą od nas samych. Je- 


żeli potrafimy zmobilizować sze | 


roko aktyw sportowy, 
pracownicv kultury fizycznej i 
sportu dadzą z siebie wszystko 
na co ich.stać, jeżeli zespolinry 
entuzjazm i ofiarność -tysięcy 
młodych działaczy 


do sportu i kuitury fizycznej 
miliony naszej ofiarnej, wspa- 
niałej i utalentowanej młodzie- 
ży polskiej, to na pewno osiąg- 
niemy przełom i sport polski 
wejdzie na nową ' drogę. drogę 
pełnej masowości. licznych re- 
kordćów i wspaniałych zwy- 
cięstw, drogę godną osiągnięć 
naszego narodu w  budowni- 
socjalistycznym, drogę 
zajęcia przez nasz sport godne- 
go miejsca wśród przodujących 


| w sporcie narodów, > 


ustroju ludi 


| go w Czechosłowacji 


uporządkowania kadr 


poziomu 
pracy nad SPO powołane zosta” 


powsź 
na część naszego rocznego pia- 


GU 


ziemie stojacych, masowych. 0- | 


| analizując jego specyficzne 


polu, podob- | 


„rządów emigracyjnych 
, jów 


| gent burżuazji i wróg 


|naród czechosłowacki, 
|do tego, aby Czechosłowacja z 
niewoli hitlerowskiej dostała się 


jeżeli | 


Zhrodniczy ośrodek spiskowy dążył do zlikwidowania 


-demokratycznego w Czechosłowacji 


i rozpełamia nowej wojny 
Dalsze zeznania oskarżonych w procesie Slanskyego i jego wspólników 


W dalszym ciągu procesu członków bandy Slanskyero sąd 


przesłuchiwał oskarżonych. 


Karel Svab, były wicemint- 
ster bezpieczeństwa narodowe- 
przyznał 
się, że uczestniczył w zbrcdni- 
czym ośrodku spiskowyvm. Ko- 
rzystając ze swego stanowiska. 
Svab nie dopuszczał do wykry- 
cia zdrajców i wrogów narodu, 
skupionych wokół Slanskvego. 
Svab zeznaje. że równocześnie 
umożliwiał i ułatwiał działalność 
szpiegowską agentów 
amerykańskiego. brytyjskiego. « 
titowskiego. Opiekował się on 
dywersyjną robotą trockistów, 
syjonistów, burżuazyjnych na- 
cjonalistów oraz innych wrogich 
grup. 

Svab zeznał, że dezorganizo- 
wał aparat bezpieczeństwa w 
ten sposób, że forsował na klu- 
czowe stanowiska w aparacie 
bezpieczeństwa narodowego za- 
ciętych wrogów ustroju ludowo- 
demokratycznego. 

Oskarżony podaje w odpowie- 
dzi na pytania prokuratora, że 


korzenie jego wrogiej działalno- 


ści sięgają do okresu okupacyj- 
nego, kiedy był więziony 
Sachsenhansen. Starajac się po- 
zyskać sobie wzgiędy hitlerow- 
cw, Svab poszedi drogą zdra- 
dy. Zaczął on współpracować z 
faszystami, którzy powierzyli 
mu rozmaite funkcje w obozie. 

Siansky, który znał przeszłość 
Svaba, powierzył mu odpowie- 
az.alne zadanie w kierownictwie 
siużoą' bezpieczeństwa nasrcdo- 
wogo. 

Syah zeznaje dale), że zbrodni- 
czy ośradek spiskowy, kierowaz- 
nv urzer Sianskycgo. dążyi da 


w 


zakuzdowanią ustroju lniowa - 


demockratycznego w Czesuoslo- 
s6aCji 1 do realizacji angi 
rykańskich pianów straż 
rych. Dziatatność temo ośrodka. 


kierowanego bezpośredrio przez © 


wrogie ageniury szpiegowskie, 
zmierzała do przygotowenia no- 
wej wojny. 


wywiadu : 


Nastepnie Svab opisuje w 
|iswych zeznaniach, w' jaki soo- 
sób cchraniał wrogie agentury 
przed wykryciem ich. Używał on 
bez skrupułów wszelkich środ- 
ków, by nie dopuścić do zdemas- 
kowania bandy spiskowców. a 
schwytanych agentów wypusz- 
czał na wolną stcepę. br mogli 
kontynuować 


robote. 
Svab zeznał następnie, że 
świadomie rozbrajal i osłabiał 


aparat bezpieczeństwa narodo- 
wego. Stwierdził on. że dzialal- 
ność zbrodniczego ośrodka spis- 
i kowego miała na cclu osłabienie 
zdolności obronnej  Czechosła- 
|wacji, by umożliwić realizacje 
imperialistycznych planów agre- 
sywnych. 

Z kolei sąd państwowy prze- 
słuchał oskarżonego Bedricha 
Rełcina, byłego wiceministra o- 
orcny narodowej. członka zdra- 
dzieckiej szajki S!tanskvezn. 

Reicin przyznał się. że w roku 
zestat agentem gestapo. 
Podlegał en bezpośrednio komi- 
sarzowi gestapo Ebersowi, któ- 
remu przekazywał informacje 
[dotyczace fumkcienariuszy sekre- 
!tariatu centralnego Komunistycz 


> 
1539 


nej Partii Czechosłowacji, pra- 
cawników organizacji partyj- 
nych w ckregu praskim. kie- 
|rawników Kermitetu Centralne- 
go Związku Młbxłzieżvy Komu- 
nistycznej oraz ezlonków rela- 
i „Rudeho Fraga ONEA 
Reicina zastali 


'resztowani i zamordowani y- 
hini dziaiacze KRoantunistycznej 

*artii Czechosłowacji, kiórzy w 
a oznpacj pracowali niele- 
AYśród oiiar  Relrina 

się również  czecho- 
glo waaij konater narodowy Ju- 
ilus Fuczik, którego gestapow- 
£y bestialsko zamordowali. 


zu da osk. Reicin otrzy 


i dzieckiego. 


swą zdradziecką | 


inia się na teren Związku Ra-!SS w Czechosłowacji. F 
infor- Archiwum to, które znajdowało 


działal- | się w 


by stamtąd 
mować hitlerowców o 
ności komunistów czechosłowac- 


'kich w ZSRR. W tym celu wła-, 


dze hitlerowskie  zaopatrzyły 
Keicina w repażriacyjny pasz- 
port do Chin, dokąd mzał się u- 
dać tranzytem przez Związek 
Radziecki. Reicin zeznaje, że 
zatrzymał się w Moskwie. gdzie 
zarejestrował sie jako emigrant 
polityczny. Tam zetknął 
słanskym i został jego bliskim 
wspóipracownikiem. 
Reicin zeznaje dałej, 


ze w 


| roku 1942 wstąpił do formują- 


cega sie wówezas korpusu cze- 
chosłowacziego, skupiając wo- 
kół siebie reaxcyjnych oficerów. 

Po wyzwoleniu. Czechosłowa- 


'cji przez Armię Radziecką. Rei- 


cin został szefem kontrwywia- 
du armii czechosłowackiej, a 
następnie wiceministrem obro- 
ny narodowej. 

Reicin zeznaje. że był związa- 


ny z kliką Benesza i z ośrod-. 


Slanskyego. | wie Wiiem Novy — były naczel» 


| ny 


kiem  spiskowym 


| Przyjmował on świadomie do 
armii dawnych  burżuazyjnych | 


oficerów, nacjonalistów i inne; 
wrogie elementy, dzięki którym 
mógi rozwijać swą wrogą i dy- 
etrsyjną dzislainosć. Umożliwi 
amerykańskiej agenturze szpie- 
gowskiej przenikanie do armii 
i zbudowanie sieci wrwiadow- 
czej na teryterium Czechosło- 
wacji, Orzanizował on wrogi 
wywiad i pomaga} w przekazy- 
wanin inioriaacji szpiegowskich 
amor: kańskira agentom i ich 
angielskim pomacnikom, a miz- 
nowiejs amęrykańskieruu atta- 
cehe wojskowemu puik. Waidy- 
kawi i jego zastępcy pułk. Koe- 
nigowi oraz brytyjskiemu atta- 
che wajskowemu puik. Mulino- 
smi, kiórzy prowadzili robotę 
(szpiegowską ped maską funkcji 
dyplomatycznych. 
Oskarżony opowiedział 


y 


ng- 


stom amerykańskim 
„stanie tych zdrajców do roboty 


się ze 


stępnie w jaki sposób umożli 
wych mocodawców ge-|wił Amerykanom kradzież taj- niego słowa oskarżonych, Sąd 
ch zadanie przedosta- !' nego archiwum szefa gestapo i udał się na naradę. 


Francks 


Stechovicach, zawierało 
spis wszystkich konfidentów 
gestapo i zdrajców narodu cze- 
chosłowackiego. W ten sposób 
oskarżony umożliwił jmperiali- 
wykorzy 


szpiegowskiej i dywersyjnej. . 

Następnie Sąd przesłuchał 
świadka Gustawa Freislebena, 
Który w 1929 roku wspóźpraco= 
wał z gestapo i wydawał ko= 
munistów w ręce hitlerowców, 
Świadex podał szczegóły, doty= 
czące usług Keicina dla gestapó. 

Kolejny świadek Wladimir 
Gorki zeznał, że Reicin nakazał 
mu współdziałanie z wywiadem 
titowskim. Gdy Gorki odmówił, 
został aresztowany i postawiony 
przed Sąd. 

Z kolei zeznawała w charak= 
terze świadza wdowa po Ju- 
liuszu Fucziku, Gusta Fucziko= 
va. Zeznania jej wywołały glę= 
boxie wrażenie na sali. 

Później zeznawali świadko« 
reda ktor „Rudeho Prava“, 
oraz szpieg z Izraela, S. Orn- 
i stein, którzy potwierdzili prze» 
'stępczą działalność oskarżonych. 
Ornstein opowiedział również a 
dywersyjnej działalności organi= 


: zacji svjonistycznych w Czecho= 


słowacji. 
Dnia 268 bm. rzeczoznawcy 
"rzedłożyli Sądowi dc<xumen= 


tarne dowody. świadczące o 04 
gromnych stratach, jakie p 
niosła Czechosłowacja w dzie+ 
dzinie ekonomiki. finansów 1 


: handlu zagranicznego wskutek 


przestępczej dvywersyinej i sa~ 
botażowej działalności  człon« 
ków antvpaństwowego ośrod« 
ka spiskowego, na którego cze» 
le stał Słansky. 

Następnie zabrał głos prokus 
rator. 

Po przemówieniu prokuratorą 
zabrali głos obrońcy oskarżo+ 
nych. Po wysłuchaniu ostat 


sila idei socjalizm i hezgraniczne zanłanie Rarodu 


czechosłowa eki ego do partii rozgromiiy knowania 


Prokurator Urvalex, podsu- 
mowująz wyniki procesu oraz 
ce- 
chy podkreśla ogromne niebez- 
pieczeństwo, jakie groziło ze 
strony ośrodka spiskowego, któ- 
ry swą zdradziecką. sabątażową 
i szpiegowską działalnością włą- 
czył się całkowicie do go- 
raczkawych wojennych przy- 
gotewań :imperialistów ame- 
rykańskich i stał się ich 
„piątą kolumna“ w walce 
przeciwko pokojowi na świecie. 

Proces wykazał w jaki spo- 
sób i jakich ludzi werbują im- 
perialiści amerykańscy do swej 
służby. Już w czasie trwania 
drugiej wojny światowej impe- 
vialiści anglo -amerykańsey u + 
trzymywali szereg reakcyjnych 
z kra- 
przez hi- 
te 


ckupowanych 
tlerowców. Rządy 
po» klęsce Niemiec hitlerow- 
skich zapewnić imperialis- 
tom ponowne zdobycie władzy. 
W Czechosłowacji zadanie to 
miała spełniać klika kierowana 
przez starego agenta Zachodu 
Edwarda Renesza i jego wspól 
ników, Jednakże w 1948 r. ta 
jawna agentura zachodnich 
państw imperialistvcznych zos 
tała zdema:skowana. Okazało się 
że imperiatiści mieli jeszcze w 
rezerwie dalszą fałszywą kartę 
w swej nikczemnej grze. Były 
nią agentury, które' zagnieździ- 
ły się w szeregach rządzących 
partii komunistycznych i rebot- 
niczych w krajach demokracji 
ludowej. 

Przechodząc do charaktery- 
styki poszczególnych przedsta- 
wicieli tej agentury siedzących 
na ławie oskarżonych oraz 
wskazując na ich ścisłe powią- 
zanie z agentami wywiadu ame- 


rykańskiego. angielskiego, izra- | 


eliskiego. francuskiego i titow- 
skiego, prokurator oświadcza: 
Rudolf Slansky jest założy- 


| cielem i prowodyrem tego anty- 


państwowego ośrodka spiskowe- 
go. Przyznał on, że do oe 
Radzieckiego pojechał jako a-| 
Safi 
komunistycznej, że zdradzał in- 
teresy ludu czechosłowackiego i 
jego walkę wyzwoleńczą Slan- 
sky nawiązał kontakt z agen- 
tem Beneszem oraz z agentem | 
 impsrialistów angielsko-amery- | 
kańskich Fiką, skazanym na 


śmierć za zdradę ojczyzny. 


j Słansky potwierdził, że zdradza- 


jąc z premedytacją walczący 


zmierzał 


w niewolę amerykańsko-bene- 
szowską. 


Następnie prokurator charak- | 


teryzuje zbrodniczą. szpiegow- 
(ską i dywersyjną działalność 
pozostałych oskarżonych. 


Stwierdza on. że Slansky. stary 
egeni imperialistów, werbował 


miały . 


Skrót przemówienia prokuratora 


kistów. Wspólników swoich 
werbował również wśród burżu- 
azyjnych nacjonalistów. Trzecią 
wielką grupę stanowili syjoni- 
sci. Organizacje  syjonistyczne 
były zawsze związane tysiącami 
nici interesów klasowych z Kā- 
pitalizmem światowym i dla- 
tego były niebezpiecznym wro- 
giem wyzwoleńczej walki klasy 
robotniczej. 

Na przykładzie oskarżonego 
Fischla — podkreśla prokurator 
— można się przekonać. czym 
jest syjonizm. Za okupacji 
współpracował en z hitlerow- 
cami. po wyzwoleniu przechowy- 
wał gestapowców, uczestników 
akcji zniszczenia Lidic i Leża- 
kəv. Fischl, syjonista, udający 
obrońcę interesów narodu ży- 
dewskiego, faktycznie był ob- 
cńcą tych. którzy. mordowali 
"Żydów. a ponadto sprzymierzeń- 
cem neohituerowców. 


Prckurator podkreśla następ- 
nie, że banda spiskowców anty- 
państwowych koncentrowała 
swe wysiłki na tym, aby zagar- 
nać władzę w partij i przeksztal- 
|cić ją w narzędzie restauracji 
| kapitalizmu. Aby osiągnąć swe 
zbrodnicze cele. spiskowey dą- 
żyli do zmiany składu klasowe- 
go partii, aby w niej bylo jak 
najwięcej członków pochodzenia 
burżuazrjinego i 
czańskiega, ludzi nie mających 
nie wspólnego z klasą robotni- 
czą i partią. 

Sniskowcy starali się osłabić 
braterską więź Czechosłowacji 
ze Związkiem Radzieckim i kra- 
jami demokracji ludowej, go- 
dząc w ten sposób w samodziel- 
ność 4 niezawisłość Czechosło- 
wacji. 

Spiskowcom chodziło o to. 
aby przez ckradanie kraju spo- 
wodować jego zubożenie i stwo- 
rzyć w ten sposób dogodne wa- 
runki przywrócenia kapitalizmu. 
i Chodzilo o to, aby bezbronny 
kraj wydać na lup mono- 
| poli amerykańskich. Preku- 
rator podkreśla przy tym 
zdradziecką i  nikczemną rolę 
jaką odgrywała i odgrywa fa- 
szystowską klika Tito w pla- 
nach imperialistów amerykań- 


: skich. 
Przewód sądowy wykazał ró- 
wnież — stwierdza prokurator 


— że chociaż szkody wyrządzo- 
ne gospodarce czechosłowackiej 
byty bardzo ciężkie, to jednak 
spiskowcy nie osiągnęli swych 
zbrodniczych celów. Naród cze- 
choslowacki systematycznie rea- 
lizuje pięciołatkę  gottwaldow- 


| ską i nieustannie rozwija socja- 


listyczne uprzemysłowienie kra- 
ju. 

W toku przewodu sądowe- 
go dnowiedzione zostały kontakty 


i szpiegowskie oskarżonych z ta- 


kimi niebezpiecznymi agentami 


swych wspólników spośród troc- wywiadu jak Zilliacus. Herman, 
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Zamówienia i wpłaty na pre- 
numeratę przyjmuja wszyst- 
kie urzędy pocztowe araz li- 
sionosze w terminie do daia 
15-0 każdego miesiaca po- 
przedzającego okres zamawia- 
nej prenunieraty — Cena mies. 
— 1.80 zł, kwart.. — 5.40 zł. pół- 
racznie 10.80 zł, rocznie 
21.60 zł. Zamówienia zbiorowe 
na pren. zakładową przyimu- 
ja miejscowe placówki PPK 
BU WYCH 


drobnomiesz- | 


| chodnich 
|stwowy ośrodek spiskowy, pod- 
| wazali 


|ce narodowej, 


inie dopuścić, 


| sówkach, 
słowacji podejmowali rezolucje. 
żadając dla zdrajców kary śmier wolność I socjalizm. 


O e 


A 3 


3-B-29720 


Field, Noel Field. Brener, Alek- 
sander Werth. Schoebrunn i in- 
ni. Swoją działalność szpiegow- 
ską w antypaństwowym ośrod- 
ku spiskowym uprawiali po- 
przez różne — jak wyrażają się 
sami oskarżeni — kanały szpie- 
gowsiąie: angielskie. francuskie. 
„izraelskie i inne, które w koń- 
cu prowadziły do centrali szpie- 
gowskiej imperialistów amery- 
kańskich. Szczególnie cynicznie, 
z właściwą mu  beęzczelnością 
działał wywiad titowski, z któ- 
rym oskarżeni: EE 

Nie ma taki 
oświadcza prokurator - — KG, któ- 
rej nie uciekliby się spiskow- 
cy. Słansky podjął już nawet 
przygotowania. aby uśmiercić 
ukechanego przywódcę narodu 
czechosłowackiego Klementa 
Gottwalda. Slansky wiedział bo- 
wiem, że na jego przestępczej 
drodze stoi przeszkoda nie do 
pokonania: przewodniczący par- 


Dnia 27 bm. zakończył 
proces antypaństwowego o- 
Środka spiskowego z Rudolfem 
Słanskym na czele. Sąd pań- 
stwowy uznał wszystkich o- 
skarżonych winnymi tego, że 
iako trockistowsko - titowscy, 
syjonistyczni. 
cjonalistyczni zdrajcy i wrogo- 
wie narodu czechosłowackiego. 
ustroju ludowo - demokratycz- 
nego į socjalizmu, pózostając | 
na służbie SE EUMEkich im- 
| perialistów. pod  kierownic-| 
| twem wrogich wywiadów za- 
utworzyli antypań- 


ustrój ludowo - demo- 
utrudniali budowę 
szkodzili gospodar- 


kratyczny, 
socjalizmu, 


czechosłowackiego i o- 
w celu 0- 


rodu 
tronność Republiki 


wjaną w interesach śmiertelne- 


go wroga wolnych narodów — 


amerykańskiego imperializmu. 
za podstępną działalność, która 
doprowadzić miała do utraty 
nłepedległości i wolności kra- 
ju, spotkała spiskowców suro- 
wa i zasłużona kara, 


Gdy na sali sądowej w Pra- 
dze zeznania oskarżonych, 


(świadków. odczytane dokumen- 


ty ujawniały nikczemna robote 
zdrajców i szpiegów, odsłaniały 
niehezpieczeństwo. na które na- 
razić chcieii swńj kraj siedzący 
na lawie oskarżonych prowoka- 
torzy. przez całą  Czcchosło-. 
wację przebiegła potężna fala 
oburzenia. Masy pracujące od- 


powiedziały na wieść o zdra- 
dzie podejmowaniem 


zobowią- 
zań produkcyjnych: pokryć 
straty poczynione przez zdraj- 
ców w gospodarce narodowej, 
aby choć jedno. 
podłe zamierzenie, choć jeden 
wymierzony podstępnie cios 
przyniósł spodziewane przez 
nich rezultaty, 


Na wiecach, zebraniach, ma- 
ludzie pracy Czecho- 


i ci Przesyłali partii komunistycz- 


|wacji, 
| szczęście 


| pokoju, 
isnuli nikczemny spisek, proku- 


sie! szu 


burżuazyjno-na- | perializmu i pozbawienia 


| ka, 


uprawiali szpie- 
'gostwo, podważali jedność na- 


ści, 


spiskowców 


tii. prezydent Republiki — Klos 
meni Gottwald. 5 
Jednakże mimo wyrsfinowas 


nego spisku i szkodnictwa —e 
oświadcza prokurator — mima 
obłudy i nikczemności środe 


ków, którvch imali się spiskowa 
cy. nie osiągnęli oni swego celu 
i zostali rozgromieni. Stało się 


|to dzięki temu, że siła idel so- 


cjalizmu, płomiennv patriotyzm 
narodu czechosłowackiego, jego 
twórczy entuzjazm, bezgrantcze 
ne zaufanie do partii, ©» jej kie» 
rowdnictwa, do Klementa Gote 
twałda oraz gorąca miłość do 
Zwiazku Radzłeckiego — są nie+ 
zwyciężone. 
W imieniu narodu Czechosłow 
na którego wolność I 
spiskowcy czynił 
zbrodniczy zamach. w imieniu 
przeciwko któremu 


rator zażądał karv śmierci dla 


"wszystkich cskarżonych. 


Przywódcy spisku skazani na karę Śmierci 


i przyjaźni ze Związkiem 
Radzieckim, w celu zlikwido= 
wania w Czechosłowacji ustro+ 
ju ludowo - demokratycznego, 
przywrócenia kapitalizmu, w 
celu ponownego  wciagnięcią 
Czechosłowacji do obozu im- 
jeł 
samodzielności i niezawisłości, 
Sad skazał Rudolfa Slans 
|skyego, Bedricha Gemindera, 
Ludwika Frejkę, Józefa Frans 
Vladimira Clementisa, Be- 
dricha Reicina, Karela Svaba 
Rudolfa Margoliusa, Otto Fi- 
schla, Oito S!inga. Andre Sia 
mane — na karę śmierci. Sąd 
kazał pozostałych oskarżonych 
ti. Artura Londona, Vavro Haj- 
du, Evżena Loeba — na karę 
dażywntniego więzienia. 
Wszyscy oskarżeni przyjęli 
wyrok jako sprawiedliwy i 
zrzekli się odwołania od wyrod 


derwania jej od trwałego soju- ku. j 
se 
+ $ 
Sąd ludowej Czechosłowacji słowa miłości, zaufania $ 
wydał wyrok na zdrajców na- wdzięczności, Zdemaskowanie 
rodu czechosłowackiego. Za | unieszkodliwienie bandy Slan= 
zdradę interesów narodowych. skyego, rozbicie szpiegowsko= 
za szpłegostwo I dywersję upra- dywersyjnego osrodka i osą- 


dzenie zbrodniarzy stało się dla 
narodu  czechosłowackiego  $%e= 
szrze jednym dowodem siły wła< 
dzy ludowej, jest wielkin zwy- 
cięstwem klasy robotniczej i jej 
partii, zwycięstwem mas ludo- 
wych Czechosłowacji Jest jed- 
nocześnie zwycięstwem całego 
obozu demokratycznego, wszyst- 
kich wolnych narodów, w tej 
liczbie i narodu polskiego — 
przeciw którym nieustannia 
spiskuje amerykański imperia- 
lizm, godząc w naszą wolność, 
niczawisłość, gotując nową 
wojnę, = 

Surowy wyrok władzy ludo- 
wej w procesie Slanskyego jest 
jeszcze jednym dowodem, że 
wyzwolone narody prowadzone 


przez swoje „marksistowsko= 
jeninowskie, komunistyczne ł 


robotnicze partie — nie pozwos 
lą bezkarnie występować prze 
ciw swoim interesom, przeciw 
swojej niepodległości i wolno- 
Kok realizowanej przez 
nie polityce pokoju, przeciw 
swej Bycazni i sojuszowi ze 


| Związkiem Radzieckim. 


Siła władzy ludowej, nieusta= 


jąca, stale rosnąca czujność 
mas, nieugięta wola walki o 
surowa | 


sprawiedliwa kara dla zdrajców 


' nej, towarzyszowi Gottwa!ldowi' = oto treść tego wyroku. 


